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PONCET 
ambasador Francji w Ber­
linie wręczył Hitlerowi od­
powiedź w sprawie zbro·· olomata, zma1~t. wieku 48 ROK XJI. .... „„ .... „ ... liiiiiiliiiliiiiiiliililiilliiiiiiiiiiiiliiii ... „ ... „„„„ .... „„ ...... Jeń • 

Polityka niem_iecka na Wschodzie 
dąży do nawiązania p~zyjaznych stosunków z Polską i Rosją­

. twierdzi prezydent senatu gdańskiego Rauschning 
Berlin, 8 &tyczinia. 

„Oo'l"bmunder Gen,eralanzeiger" ogła· 
sza artykuł prezydenta senaitu Raiuschiin· 
ga, :po·św.ięcony zagadnieniom polityki 
wschodniej Niemiec. 

Autor o-świiadcza, że czas małych i 
gospodarczo oraz politycmie zależnyca 
terytorjów narodowych już minął, jak to 
zaiznaczył już Schacht. - świat Jbusi SO· 
bie wybudować nowe wielkie jednostki 
polityczn:o-gospodarcze, albo p0padnie w 
chaos, 

dziedzinie gosp0darczej. Trudności nie-,nym z główn111ch zadań n1Lem.11'eck~ po·~· 
miieoko-.rooyjslciej i niemiecko-polskiej tywi W1Soh0!cLniieij, musi by~ ożywien1e 
wymiainy towCllrowej 01kazały się w ciągu ' tych stosunków gOSp<>darczych.- Dzii.100 

lat bardzo znaczne. Z tego względu jed· 1 n~k w.iidz,i w tem pCYtwierdzoo~e ipak.0ijo-

wego ohan:iaMeru n1iemiiec.k.iiaj polifyki Zla 
grainiicwej i dJow6d1, że Niemcy nie dążą 
bynajmniej na Wschodzie do konfliktów 
i awantur. 

Decyzja Anglji w sprawie rozbrojenia 
zapadnia w tych dniach. -Obrady angielskiego komitetu rozbrojeniowego 

Jest to sens dleikJairaioji 1Pokojoweij 
kanclerz.a H~tler.a, ciągnie autm, która Londyn, 8 ,' tycznia. l otlb~dzie się dziś lub jutro, p_osiedzenie railicji i minister dominjów. Posiedze· 

t n l · f Premjer Mac Donald · ~ńc~yl k~mitetu rozbrojeniowego. nie tego komitetu nie bedJz.ie o tyle kom 
na ra v a na ty e nieu ności i ni-eiporoZiu· · , · J p ś · t · d „ I D k ·t t t 1 · · k · d Pletne, z' e mm· i' ster lotni'ct·wa lor:·d Lon-mienia wcwra1 swoJ ur o wią eczuy i zis o orni e u ego na ez~ Ja> wia o· 

Por~zumienie p0Isko-niemieckie, pi- rano przybył do Lond?1'11'u· Premjer I?a' mo premjer'. wiceprem}e_r, miini~ter don - Derry w chwili obecnej bawi w 
sze dalej prez. Rausching, nie wyklucza odbyc przed.ewszy~tkiem wyczerpuJ~-1 sP.r~w zagra~icmyc~, mmister wo1n~, Indjach. 
przyjaznych stosunków polsko-r<>syjskich cą konferencJę z Simonem. Następme mimster lotmctwa, pierwszy lord admi- Komitet wysłucha sprawoiidania Si-
i n1emiecko-rosyjski~h. mona, rozpa,trzy sytuację i zadecyduje, 

S hód b
•t • ł czy dojrzała do powzięcia przez gabi-

art~~tdb!~!~s·~f~st~:~:t{~~~·f,ókf~eryż ·amoc roz I SIA o s up, net definitywnego postarnowienia. Gdy-
!!i ~ by uznano, że talk jest istotnie, na śro· 

zaipewnia między ia:inemi, że dążenia Nie dę byłby zwołallly gabinet i zostałyby 
miec na Wschodzie, leżą wyłącznie w usilujq«: DUR'dnqi elut:lieł;to pr~et:fiodnio powizięte decyzje co do powzięcia sta· 

·- Lódź, 8 stycmia. I motoru już n~e można było. nowiska Wielkiej Brytanji w Genewie. 
(ig) Na ul. Brzezińskie:j, około nr. 124 Szofer nie chciał przejechać człow1e· Wątpliwe jednak jest, by komitet 

Przepisy nowej usta wydair•zył się dziś rano niez'W)'lkły wypa· ka ii skręcił gwałtownte. Samochód na- rozbrojeniowy gabinetu angielskiego u-wy dek. Ulicą przechodził 68-letni w·nce, -1 i ech ł na słup z iaką siiłą, że zos ał do· znał sy ację za dojrzałą. Raczej nale-
0 czasie pracy ty Rokicki {z.am. ul. Emilii Plater 23). - .szczętnie n1-ema.l sWa:s'Kan . Siłą 'Uderze ży się Podziewać, że komitet postano-

J
d Pon~eważ de11piał on na ja1kieś niedoma· n~ s~ofor został wy,rzucooy z samocho- wi czekać na odpowiedt na memoram-

we ą W tycie po wygałnlęclu ganiie uszu i nosił z tego powodu w du i to go uraitowało. Potłukł się tylko. dum francuskie. Ponieważ wiadomo w 
· um,Ow zbiorowych uszach waitę, :nie sły&Zał .sygnału 111adjeż- Wmcenity Rokiicki dopiero teraz ,zaiuwa- Londynie, że odpowiedź niemieaka na-

. ł.6dź, 8 styomia. ~aijąicej htaik~ówkit'. ~fmo ..1~yg1:1ałó~ ostrze żył, ?o ~u g~oz~o .. I ~2iizerdenia up.~dł stąpi nie wcześniej jaJk: między 12 a 15 
(it) Jak się dowiad • . k 6 awczyc , me us aa>n z OII'O\gi, we1vec cze nia 2lLem1ę, ·rowmez lJIUlltOISIZCltC pOW1aizne stycznia, nai1eży się liczyć z pnzesunię-

z. wejściem w żrcie n~~m.i~t~;'::a~ · go szofero~i po~staiły. dwie a1tternaty- p·otłiuc.zen~a. Obu 'tlldiziiiełii1fo rpoonocy IPO· ciem decyzji brytyjskich 0 jeden ty-
sie pracy, ministerstwo Opieki społecz- wy, .ailb? naJJ~oh.ac ~~ niego, albo na sł~ gotowi1e. dzień. 
nej nadesłało wyjaśnienie, kiedy należy wa,mwaqowy l1 ri0tzi'o1c auto. Zahaimowac W tym wyipadlku do Genewy na 
ustawę tę wprowadzić w życie w po- K • 1 b sesję Ligi Narodów pojechalby w koń-
szczególnych przedsiębiOrstwach. rwa w'' e p I o g z a a w'' CU tygodnia ID:inister Ed~n, zaś m_inister 

Mianowicie ministerstwo Opieki spo- Jl ~ spraw zagramcznych Simon wyJechał-
łecznej zaznaczyło, że wszędzie, gdzie Wóji sihrzelo do „in:fruzów". by. dopiero w. końcu Prz~s~łego ty~o-
obowiązują u.mowy zbiorowe w przemy- I(' 1 8 t . 

1 

Wójt Ad sik' . t ak . ć dlma, wyposazony w dehmtywne m-

wchodzi w życie dopiero po wygaśnięciu „Po?czas z~bawy we ws.i Pobiedmk albo wezwać pohc]'ę, począł strzelać ~ ki brytyjsikiej na konferencji rozbroje-
śle, ustawa o przedłużeniu czasu pracy ie ce, . s ycz?ia. . am 1. • izamiars usp aJa ' I strukcje gaibinetu, co do dalszej takty-

tych umów. Ustawa bowiem nie powodu W1elk1 pod Kielcami, wymkta bójka. rewolweru. Za przykładem wójta POSZh . • w Gene ·e 
je pr.zekreślenia ważne>ści umowy zbio- Bohaterem krwawej rozprawy stał się inni i posypały się strzały rewolwero- •m•o•w•e•J••••w•i-· ••••••-
rowe1 wójt gminy Jgolomja, Adamski. we. Wśród nieopisanego zamętu, wójt I 1 1 w' tym wypadku więc, pracodawcy, Już ·w początkach zabawy miejsca- strzelił raz jeszcze ·tym razem już n ie UlllllllllllllllllllllllllllllU!lllll!l!lllll!l1ll!lllllllllllllllllllll1!11lllllllllllllll 
~tói:zy chcą wprowadzić do swych przed wi włościanie odnosili się nieprzychyl- i n~ postrad1, pooieważ zranił ś~e!tel- S . „ • 
~Ięb~oi:stw nową u~tawę, muszą wypo- nie do przybyłej na zabawę gromady1 me LeQPol<la Cygana IZI Kościehska, m1erc narciarza 
i':dziec ~m~ę z~1orową. J?rawd0podob- parobczaków z powiatu sąsiedniego. . pow. krakowskiego, Cygan wkrótce w czasie zawodów pod 
nte stanie Się to i na terenie Lodzi. W pewnym momencie gospodarz z zmart. Wiel osób Siężko poturbowano Bregenc1·ą 

---- pomocą niemal całej prawie wsi ruszyli .. N~ odgf <;>s strzafow przybyła Po-

Hiszpanja zawsze kon­
kordat z Watykanem 

Madryt, 8 styc~nia. 
HiszpańSki minister spraw zagraniaz 

aych Romero wyjedzie wkrótce - we· 
die informacji tutejszych kół politycz· 
nych - do Rzymu, celem prowadzenia 
z Watykanem rokowań w sprawie za­
warcia konkQlfdatu. 

Echa afery Kreugera 
New York, 8 sityom,~a. 

Cztery komHety obriony interesów 
amerykańskiich pos.i,adiaiczy akcji foter· 
nationale Match Company i mnych towa 
rzystw przemysłowych, założonych ip,rzez 
Ki1eugera, posfanowiły wyłornić komitet 
trz ec;:h, którego zadaniem będizie skoQr­
dynowan.ie akcji istniejących już komiite· 
tów. - W &kład tego nowego komiitetu 
we1 zli: Norman Davis, jako przedstawi­
ciel Stainów Zjednoczonych, Kinde·rsley, 
ja;k( przedstawidel Wielkie,j Brytanj.i i 
Wallenberg, jako przed!sfawiciel Szweaj1i 

ta wą przeciw przybyłym, którzy schro hcJa i połozyła lk!res walce.. W.ladze Bregencja, 8 stycznia 
nili się do izby bufetowej i tam się zaba wdrozy~y energiczne dochodze1111a. (t) W &egencJi m~ał m1ajsce straszny 
rykadowali. wy.paideik. Koło Dombirn odlbywa.ły się 

Atakujący chwycili siekiery i poczęli zaiwooy nariciwskie. Między !i.runymi brał 
wyłamywać drzwi. JapOńCZYCY maszerują w nJ~oh udzmał 20-lebni GlatzJ rz Dornibir-

p ki oo. - Glaibzit w cz.asiie ibi~u wipadł W'>ku 
na e n :bek rn.ileostrożn,ości na stfos zwałów S·ka!• 

Nieszczęśliwe wypadki 
wskutek gołoledzi 

Lódź, 8 stycznia. 
(ig;) Zmiany pogody spowodowały 

znów gołoledź na ulicach miasta, a to 
skolei pociągnęło za sobą liczne, nie­
szczęśliwe wypadki. 

Na ulicy Miedzianej poślizgnęła się 
Marja Pijanowska, zamieszkała w Pa­
bjanicach i upadła tk nieszczęśliwie, że 
złamała prawą rękę. Pomocy udzielito 
jej pogotowie, odwożąc do szpitala. 

Na ul. Piotrkow~kiej poślizgnął się 

Pekin, 8 stycznia. 
Półurzędowo donoszą, że wojs'ka ja· 

pańskie w sile 500 żołnienzy zajęły dzi­
siaj miasto Ajen„ leżące na połudlnie od 
Pekinu. . 

Zajęcie naistąpito na ·rozlktaz gMW!lle­
go dowództwa j~ońskiego w Mukde­
nie ze wziględu na to, że miastu Ajen 
groziło s;plondlrowainie i zniszczenie 
Pr.zez barnidytów; chińskich. 

Rada gabinetowa 
we Francji 

Wactam Kopczyński i upadł, ulegając Paryź, 8 szyczmia. 
zlamaniu nogi. P111zed Lt'IOIZ{Poozęcliem prac ipai11laimentr.1 

Jest rzeczą charakterystyczną, że odlbędi.ziie się iut110, jak zwykle, posiedze 
zaniedbuje się w takich wypadkach ni1e r.aidiy mi:mst.rów. Dzilsiiiaij zasiaida r.aida 
natychmiastowego posypania ulic pias gaibinebowa, na · kitóreij prasa !p11Zywiąz.u· 
kiem. Konsekwencje są zazwyczaj o- je sipecjartne zna·~emi•e, ocze·k.ując, 1ż za· 
płakane. faidlną '!lta. in~eij w,aiżne dlecyz~e. · 

111ych, przyc·.ziem dioz.nał .zł,amand•a podsta­
wy cz.asz!ki i ipę'knd.ęc11a ł<!ręgosłt11pa . Po· 
niósł -Oil1 śmierć n1a mLeijS>CU. Zawo1dy z ?O 
wodlu .te.g.o tratg1c.zlll'ego wyipaidku, natych 
miast iprzeJ:1Waoo. 

Lloyd George w Portu­
galji 

pisze dalej swe pami~tniki 
Londyn, !; s.tyczn~a. 

(it) Znainy poHt)llk angi·eleki Lloyd Ge· 
<Xrge wy1jioohał na czrus m.iie·sięcy zi.mo· 
wych do Portt11gdji. Zaimi,es2'kał cm obec 
nie w m~eqscowości Est0i...-tl. 

Lloyd Geotige będzie obecnie pi1sać 
trzeci tom swych pa.miętn~ków z czasów 
w~jiny, a.libowJ1em pierwm.e dwa tomv zo 
stały przytlęt1e przez Ememikii o,gÓł z 
wiieiLfoiiem UZ1l11aini1em. Uoyd Geonge udiał 
się dlo .P,011tiuga!lj:i wnaiz z tS}'l.nem i córką. 



• 
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H I · I 'Lr - 'Woluo !Tru6una 

fÓ owa angie 1).8 . tańczy.„ WyJechał~~POIJl: 
Jedyny dzień w roku, gdy król przestaje być głową ~~1~~!ia ~~~.!i5~1~1:·~.111 

. państwa.-Pud rnłczka dla księcia WalJi.- wnoszę, ż.e na muoś~ znai?me~o 1:am 

l l~k· nie może wiele liczyć. Odwiedz1uy Je~o 
Boże Narodzenie na dworze ang e ~ un są wynikiem pew~ego pr~yzwyczaJ.e-

• nia i wygody, a me kwestJą uczucia. 
(z) W jednem z pi·sm z~giraindczrtych kbńotjt zaJ'roszendem net choirtke do Pa- pup<ttng, d wteszcle rozpoczynają się Wybaczyć kobiecie pope!nio~y błąd 

znaj dujemy c1ekawy apis świat Bo!ego uu~u. tance. . " . ' I • może tylko mężczyzna, ktory Ją kocha 
Narodzenia, obchodzonych przez dwór Uroczyisty dzień roi.poczyna się od St~owme do tradł'CJ'I, przyw.rleJ naprawdę· Znajomy Pani niema jej nic 
ang\iel·siki. życzeń, składanych w pi1erwszym rzę, ot:v~rg1,a . balu pr~ysługu1Je, naJstar~zemu do wybaczenia, ponieważ, jak się do-

J ak wiadomo, .A:ng,J'ja jest krajem dzie p~zez książąt .~ ks!-e~nk~ki. Po wro~ ofic1ali.scze, ~ kto;ym tanczy krolowa~ myślam, nie -żywi dla ni~j ~~dnych gfęb­
tradycyj i dllatego wśwł.ęconym ZwY- c·zysteJ m.szy '!' w17lik1eJ sal~ pałacowcJ Król ~·tgdy me ta~czy.: W<?bec cz7go Pi:> szych uczuć ani powazmeJszych z~­
czajem na parę dni przed świiętami' ro- odbywa się śniadanie, po ktorem nast~- wadzi z obecn:ymi. gosćnu up~ze1me roz- miarów. Poprostu ze zwyktym męskim 
dzina królewska przenosi silę z Londy- wie zapalenie cho~nki, przyczem rod1.11- .mowy. Symow1e Jego natonuast są na- egoizmem wykorzystuje Pani naiwność 
nu do Sandirrngham, prowadząc przez na królewska obdarza się upomi•lllkam1. m!ętnymi i niezmordowa·nym1 t~ncerza: i jej bezgraniczną. mitość, nie mając 
okres śwtątec~ny żywot przealętnie za„ Właściwa wroczystość rozpoczyna mi. \yśród p~rson.elu królowej ~iema a~t wiele skrupułów wskutek faktu o któ­
możnych ziemian, cieszących się popu- si•ę jednak dopiero wieczorem. kiedy to je?meJ mtod~J dziew:czyny, k~orab~ me rym Pani w liście nadmienia. Droga 
Iarnością i syimpatją swych sąsiadów. para królewska wraz z całą [lodzitną mi.al~ przyJ:~noścr przetanczema z Pani Niusiu, najlepszem rozwiąz:miem 

W Sandringham n:ie obowią.ruje wów- udaje si.ę do wielkiej jadalni, przezna- ~s1ęciem Wa:lj;i. sprawy, przynajmniej dla Pani, byłoby 
czas ce·remonjał etykJiety dworskiej. czonej dla oficjall'Stów pałacowych. Na Przed półn~ą, na dany przez kr?- zerwać z owym znajomym. Wiem, że 
Król przestaje być głowa państwa, kró- dbrzymiej choince, sięgającej do same·. Iową. znak, orlcie~·tra gra hymn „Boze nie przyjdzie to Pani latwo i, że będzie 
Iowa zaś - ,,pierwszq lady kraju", Pa- go sufiru, porozwieszane są pakiety, strzeż k1r.ó1a", .ktorego wszyscy o!Je~nil Pani cierpieć. Cierpienie to jest jednak 
ra królewska składa wi;zyty w mia- zaopatrzone w numery. Najstarszy of!- wystuchu:Ją. stoJą.c, poczem, Po w~mesie- nieuniknione, a lepiej pozbyć się przy. 
stecz,ku, w czasie k:tórych król gawędzi cjatista wita prurę królewską u progu ja- ni1u trzykrotnego okrzykiu na czesć, kró- krej zmory odrazu, a nie odkładać tego 
z mężczyznami, zaś królowa w otocze- da.l1ni i prowadzi królowę pod ręikę do la. królowej I czlon~ów rodzłłtlty krołew- na później, lub czekać na chwilę, w 
niiu pań, prowadzi z niemi rounowy na jej fotelu. Obok zajmują mi·eJsca król skiej, władca Anglu w~az ze swa, mal; 1 której się samemu będzie odtrąconym, 
„1wbi,ece" tematy, .Anigiielska pan k·ró- oraz pozostali członkowie rodziiny . ....- ±onka,, TJrzez nikogo me odorowadz~nz, Jak niepotrzebny już przedmiot. Słowa 
lewska zna wsizys~kkh niem.rl mlesz- Wszyscy ofkjaliści i zaproszeni goście usuwafa sfo do swych. a'?artamentow: moje, bvć może rainią Panią, niech mi 
kańców miastecz!ka. siadaiją wzidtuiż ścian sali .i wówczas roz- Dzieje się to dlatego, tż me c.hcą oni iednak :Pani, drogie dziecko, wierzy, że 

Stary James - jeden z królewskich poczyna się rozdawnktwo p1rezentów. przerywać zabawy i ~dchod·zą „mco_g;nt: serdecznie z Nią współczuję i dokład· 
"grodników, Jest vierwszym, któremll Wszyscy gośde, nie wyłączając rodzi- to". Książęta pozostaJą "'7'az .z ~oscmi nie zdaię sobie sprawę ze stanu Pani 
król Jerzy i Jego małżonka skladajq ny królewskiej, otrzymują przy wejśdu i tańczą do. upadłego, .Póki śwut m~ zal- serduszka. Zainicjowane przez Pani• 
swa wizytę. James korzysta z przywi- n1UJmerek, odpowia·dający oak:ietowi, za- rzy ·do sark Po . tnya_iący~ przez całą zerwanie będzie jeszcze jedną. powatnłl 
lej<U napełnuania faj1ki· królewskiej tyto- wieszonemu na chońnce. Zdarzają się n?c balu ~astępuJe s.ma.dani; .. w kt6rc;n! próbą uczuć Pani znajomego. Jeżeli mi­
r.•iem i przY'wLleju tego strzeże zazd1roś- często omyłki i dlatego przed dwoma biorą · ud.z.iał rozbaW!lem ksią.zę Wahi' i łość Pani wzbudziła w nim jakikolwiek 
nie. , Jaty · naprz . . królowa otrz.vmala zapal· jego bracia. · odruch serca, będzie się starał zwal-

Dmgi1111 „starym znajomym" króla niczkę, TJrzeznaczona dla króla, zaś Wspomrnienfa bailu i wesołego ~ni~- czyć Jej decyzję i wówczas ze sposobu 
w Sandring'ham jest 90-letni Patt, Pa- książę Walii viękna puderniczke, TJrze- dania przez długie miesiące stanowi~ w jaki to będzie czynil, przekona się 
mięta on obecnego króla angielskiego znaczona dla Jednej z obecnych .nań. 1 temat do rozmów miesZikańców Sand- pani o jego uczuciach. Jeżeli przyjmie 
ja'ko małego chłopca, lk:tórv traik·tował 

1 

Najlkosztowrniejsze upomi1n1ki otrzy- rin1gham. którzy z niecierpl'iwośdą ocze- to chlodno, to droga Pa:ni Niusiu, trze­
nabożeństwa świątecz1ne w kościele jak muje służba w postaci srebrnych i z.to- lmją następil1ego przybycia pary k1rólew- ba umieć sobie powiedzieć - trudno i.„ 
nllld1ny obowiązek. Patt również korzy- tych przedmiotów. Po •rozdaniu orezen- skiej do ich miastec7Jka. przecierpieć. 
sta z przyWHeju: wolno mu nie wstawać I tów na stole uikazuje słę tradycyjn.v Hanka z Nowego Sącza. Oczywiście 
z miejsca, gd,y król go odwiedza, i Tiie, droga panno Hanko, kobiecie nie wypa„ 
zdejmować TJrzed nim kapelusza. l . • da czynić pierwszego kroku i oświad· 

Stary farmer Jack, któremu król Je- c ft o· r o' c z·a s z kA to p 1 ·~I ca czać się mężczyźnie. Jeżeli jednak zda­
rzy ir6yv-nież. składa n.1iez!"!li~nnie swą wii- -,../~V .·. ~ ~I je · ~obie sprawę, że znajomy Jej żywj 

f!at~~kJ~~~ad:!i~ ~:J~f~t~~dmkrÓII.glądal J~k zidentyfikowano szcz~tki lotnika ~~fkgiej~k:t~tne g~!,,~~j· ;i~t~~ś~t 
- Tak, niełatwy jest zawód króla-,- - . Madclaleny I wówczas oczywiście musi Pani uJ11ć łnl· 

· powtarza zawsze monarcha angiel51ki, . . . 1 • d k . . . 1 u . , I cjatywę w swoje r~ce. Droga -panno 
,· gigJądając Jaaka. który cieszy sl·ę kwdtr I . (~p.) W qągu ktlku ,. mlesr~cv toczył I . Po ~mec wre~zcie ,z~ os a siękri"' Hanko; musi to jednak Pani czynić bar­

'nącem zdrqwiem. , s i ę we Y\'łoszech spór. W dmu 22 czer- ~zma lotm~a 'Ytoskiego Madalena, t - i dzo oględnie i bardzo subtelnie. Moma 
· Każdą swą wi·zytę para 1k<rólewska wca ubiegłego .~oku barka ~vbacka WY i Y w czasie pierwszego lotu JZ'rup.owe-1 komuś delikatnie dać do zrozumienia, 
MM MiiOMw& •M M.4& dobyta w pobh~u .La ;spezia .we Wło- go genera.ta .. Bal~o spadł do mo~za. 1 ut~-! że się podoba i że żywi się dla niego 
, szech, czaszkę Jak1egos człowieka. RY- ną.ł. Poszukiwania za zwłok~mi. me d .- · pewnego uczucia ale nie trzeba czynić 

Wielka armPa ba·cy oddali. znalezione kości .w1~dz?m1 ty żact~ego re~uHatu. to tez z1dentyfl-J tego zbyt natarc~ywie i nie woI·no sfę 
Il 1 • które powz1ęly p.rzypuszczeme. ~e Jest kowame czaszki było ba~dzo . ~rudne, . narzucać. Mam nadzieję, że kobieca in-

o "O Wlana to ofiara jakiegoś wy~~d~u ~ot~ic~ego. przrc~em wszyscy k_rewm zaJr1.ruonych tuicja, jaką Paini niewątpliwie posiada, 
.„ ł Rzeczoznawcy ustahlt, ze sm1erc to- chcieli dostać ostatn1'e szczatki zmar- pokieruje odpowiednio Pani paczyna• 

wspomnieniem blasku dawnej pielca musiała nastą.pić przed dwoll!a lego. · . niami. 
arm "i niemieckiej laty. Wówczas do władz poczęły . się Spr~'Y.ę ~r~eka~a~o profesorowi an- „Zawiedziona" Jagódka z Lodzi. Tru· 

. .l . . zgłaszać osoby, których krewni ~gmę- tropohgn, Lidio C1priam, które~u wr~z dno droga Jagódko, miłość nie przycho-
(x) W Ni.emczec~,. mim? smutnl'.'c~ li przed dwoma laty w katastrofie l~- z. czaszką dostarczono iotostraf1e zag1. dzi na zawołanie, ani te:t nie można jej 

konsekwencyJ ostatmeJ womy, wciąz tniczej, Zgłosiła się wiec rodzina zag1- n10nych. gwałtem zatrzymać. To już takie nie-
,..jeszcze lu~·ią. sobie prz~pom~n~ć .daw~e : nionego w falach morza lotnika Ceconi, I Po• kilkui;niesięcznych ~a~aniac~ zd?- sforne i nieobliczalne uczucie. Wyjechał 
czasy mihtarneJ potęg1. N1e1aki Wiil-: , krewni pewnego pasażera aeroplanu 

1 

tat wreszcie prof. Capn~n.1 ustahć, ze zapomniał, nie pisze, wykręca sle sła· 
helm Wolff w miasteczku Wuppertal W i' „City of Rome", rodzina pewnego stu- czasz.ka należała do zagm10ne~o lotni- nem.„ Niestety najczęściej tak się zda· 

, Nadrenji, jest wciąż jeszcze zaciekłym dettta francuskiego; który wraz z ko- ka Madalena. Ody poka~ano ja denty-1 rza, w myśl zresztą ludowego przysło-
mi1itarystą. I chanką swą Annie Caravaniez chciał Iście, który leczył 1-0tmka. ooz!lał on wia, że co z oczu to z serca. Ano trze-

. Oto przed kilku dniami wvstawi-t on · dostać się zwykłą fodzią z Nicei na Kor I również plomby, które założył zmarłe· ba sobie powiedzieć trudno. Nie udał się 
do publiczne~o przeglądu wielka a~mJe I sykę, ~ który z~il!ą.ł w czas!e orkanu, mu. W te~ sp?sób sprawa ta zostara t~n, to może inny ~ę~zie ~a_rdziej pocz­
ołowianych zołnierzy, składaJacą s1e z 1 oraz rodzina zag1nio11e,1?0 kapitana stat-l rozstrzygnięta 1 czaszke zwrócono ro- c1wy. A o tym to Juz lep1.e3, droga Ja-
60 tysięcy małych fi211rek w wojsko., 

1 
ku Rishiego. · · I dzi•nie Madale.ny, gódko, wcale nie myśleć. Tak będzie 

wych mundurach. Na wvkonanie • · . 

1 
lepiej i:rz~aj~n}ej dla. Pan!. I z nił9 

swych żołń!erzy z~żył Wolff cztery RadJO uratowało pro esora sz~zęśhweJ mitosci mozn~ .się: n~ szczę 
tonny ołowm, pracuJąc nad ta zabaw. · ś~1e, wyle~zy~ ten:bardz1e3, ze Jest Pa-
ką przez p~łnych czter~aście lat. przed apetytem ludo*erc6 w n~ mkłoda 1, Jak się domyślam - ład-

Z 60-tysięczną armJa ofowianych mut a. 

żołnierzy. można urządza~ i odby~ać I (sb) Niedawno powrócił z podr?żY przytomnoś~i u~ysł.u i.kazał orz~z tłu- ••••••••••••••• 
naiv..:spamalsze man.ewrv. 60 tys1ę·CY naukowej znany uczony prof. Coli. macz~ pow~edzieć~ ze Jest wlaśme WY- ,,NaJdłuz· szy tytuł" 
żolmerzy reprezentuJe 380 oułków r6ż Udało mu się przedrzeć przez niezna- słanmkiem. ic~ bo~ka: ~a dowód czego 
nej bropi w ich ko~orowvch mundurach ne dotychczas okolice na wysp}e fi- zaprod_u~uJe im m~bianska . muzykę.-
z czasow p~zed"':'olennvch. . dżi i zbadać zwyczaje mieszkaJącysh N.astępme prof. .C-Oih nastawtl auarat ra (sb) Jak.a fest najdilużs·za nazwa n.a 

Naturaln.1e, wielka ta. arrn.1a ma sze tam szczepów. Wyprawa . ta bvła me- diowy, który miał ze sobą. świecie? Tytuł jednej z książek Rohe· 
reg, wspama1e wyposazonvch budyn- bezpieczna, albowiem na · Fidżi mieszka z głośnika odezwały sie dźwi~ki las brzimi: „Anrtipericatametaparhenge-
ków koszaro"':'ych. Wolff. odtworzył po ją ludożercy. marsza weselnego Mendelsona. Prze- damphkribrationes". W jednej z ksi~-
nad to prawdz1.we P?le b1~wv ze schr9- p f C r 0 owiedział przvtem w rażeni ludożercy padli na kolana przed żeik: podróżnik:zych, traktującej o BW"­
n~mi.. okopami, zasiekami kolcz.astemi, ·a· ki sroo.sób 0zdoł~ł wyjść cało z. ich ~ąk, profesore1? i uważając ~o za . ~óstwo, mie, autor wspomina, że kr61 Burmy 
leiam1 od granató~, połamanem1 ~z?ząt Ja nawpet został rzez ludożerców uzna- całowali Jego stopy. Od te~o dma pro. nosi nazwę sktadafa.cą. się z 69 liter, 

-kami ma._szyn wo1ennvch. tankami i sa . ny za ,,b·oga". Lpudoz'e.rcy z wyspy fi'dz'ł fesor. mógł sw.obodnie ooru.sza.ć się po a mianowicLe Siritairibhavanaddthypau-
1 l raanditasundhammar.ajamahadhipatinara· 

mo otam1. . . odznaczaj si niezwykłą żarloczno- cateJ puszczy l po uzupe memu swego patisithu. 
O!owiana ~rm.Ja. ma rówmet swoJą ścią przy~ze~ mięso białvch ludzi materiału naukowego, opuścił wyspę W. sz•rscy fogo n.odJdani, którzy dosł„. 

ołowianą adm1rahc1ę , podobna do złu- ' . · 't · ób Fidżi . ;y · .., • • "" 

dzenia do dowództwa niemieckiej armji przyrz.ą~załą w naJrozmai szv dspi.s 'k · p1ą zaiszczy~ P.r~emówiema ~vprost do 
k h . lk' . . i uwazaJą Je za smakołyk. Po r zm I 11111mm n11 I 11111111111111111111111111111111 ' króla, obowiązam są diokladme wym1e-

w począt .ae św~et ~eJ woJrv·. dtwo d-0tarł z kilku przewodni~ami do wnę- 1llllllllllUlllllllllllll 111111lnlll 111111 . . 1111111 nić całe to imię' i biada, jeśli opuszczą . 
Jest więc w~e me w 0 owtu 0 trza wyspy, Pewnego dma został on o- · choć jedną literlkę. 

rzony ce,sarzii!~!i\e~,~· ~a~j~~a i~~~c~ toczony, przez ludoż~rców . . k~órzy po- ł:--.. 1· l _ Ostat1ni potomek „żyjącego Budy", 
~:~i~~ł~~httgenerató!. Dla dopełnienia częli tanczyć wokół Jego na~motu. ?.alaj Lam~, iktó.ry. ~arł, niedaw·no, no-
ztudzenia nie brakuje również i· wielkie Przez tfumacza zdotal . sie orofesat . sit nastę!P?Jące .im1.ę. Ah .vaingloputsang. 

· go cmentarza wojennego z szeregiem dowiedzi:ć.. że. tego. dma .. nrzypada J top!-1itandhi~taich~9hiaiwangszuchrnehl~la?-
równych drewnianych krz~iY i kamien wielkie swięto 1 z t"1 11kaz11 ma on ,1„$~~~~~.4ał~:A.8iL '·~~ . l gs'f1eh. ~mię to Jes~ .? tyle •:proste , ze 
ny<;h nagrobków. · być„. zjedzony. Prof. Coli ni.e stracił ~.Js.JV„~~~' :.o.. ._ S>k ada się „zale rwie z 58 liter. 
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TAJE . NICA · PRZEDMIEŚĆ ŁODZI Sprzedaż termometrów 
z rótnemi skalam! 

. Łódź, 8 stycznia . . 
(k). - W roku ubiegłym wydane zo-

~J ak żvłe śródDlieśeie? - Egzotyzlll dzielnic~~~t~p;::J:f;~n~:r~o~:t~Ó~. ;i~c~~a~~~ · J d • · . i daJa;cych skali CelsJUsza. 

P ~łnocnyeh. _ W nocy na Bałutach · Jak się dowiadujemv. - ministerstwo u · • · · przemysłu i handlu zezwolUo obecni~, 
sto olbrzym, rozprastające się bujnie minut drogi, lecz o wiele lat w czasie. aby termome,try po~ostale na sk!adzie Lódź, 8 styczllli.a. 

{i) Zapytajcie . r.odowifog.o · łodiZ1~ru111iina, 
gdz iie leży dz.i·e.lnfoa, w które,j mieszika: 
:ą ·~ wscho.dizie cży na za1cho.dlziie, n.a po· 
łu\]iniiu czy n.a p·ół1nocy? Zaipytany, cheł­
piący si·ę pr.zy każde1f o!kazji, że jes·t ro· 
dowi~tyim mies·zkańc·e.m todizii, za.rumie.n·i 
się; zacZ1ni1e bełkotać i wik:ońciu z pewno· 
śdą strzeli odpowi~edzią, jaik kulą w 
pł0it. ... 

· Mało kto doprawdy zna dokładni'e 
nasze miasto. ' 

· ł..odź, istotnie nie jest piękna. Ale ma 
i:rlJlly urok, urok p.rzep01tężny, któ·re.go 
·ora:k ka·ż.demu iirunemu miiaistu w Poilsrce: 
ufok ; pii:iacy, oiąJgłeij, żmudnej, go1rączko­
W·e.~. 'u1'o.k riozdyigota.ny·ch, falujących Hu· 
matni uHc. 
,, My .tego 'urord!kiu me diostirze.ga:my. -
Dla nas jest to rzecz codzllieinna, zwykła. 
Ale pomijając Si.P'ecyfil.czny chM1aMer nia-
6·zegn mia.ista, wi·elu łodizfan, prócz ri<We.n 
nych mie.szikańców danych dzielnic, zin.a 
'zawile uliczki Bałut lub Chojen, kito o.glą 
d:aił Drt}We dz~e.Ln~ce mieij1sllcie nra ul. Loka· 
torsi~iieij, czy był kto na LubHniku, gdtz•iie 
dizi1ś, nr~e:zruleżniie od fruktu. ż.e m.a1rcLuie 
s.Lę tam lOftniisik·o, m~0S1Zczą sd1ę wspa111fał·e 
sita•cie Mltr0W1e k.ain1a:Lilz.aicjii? 

wzdłuż i wszerz, rozsadzające nieustan- Jes.t rzec:zą niiezimiie.m&e chairiaiktery· 11• sprzedaw~ow: k!ore obo~ skah Cel: 
nie ramy prowizorycznych granic, opasa .styczną i niiie,s1protykainą w żaidne.m boda.j SJusza posiadarn, Jeszcze mną skal.ę 1 

ne pierścieniem przedmieść, z których mieście, że w Łodzi, całe życie ·skupia zaopatrzone są w plomby urzę~u miar, 
niejedno równa się dużemu miasteczku. się na jednej tylko ulicy-Piotrk<>wskiej. mogły być sprzedawane do dma 30-go 

Łódź. ma swój eg.z;oityizm. W dz;i1e~ni· P1'lzedS1tębi01isŁwia, ~U0py, Móre chcą czerwca 1935 roku. 
ca,ch półnoicmych n.asz•ego miaist.a są uli- prosperować i nosić mi1ano pieirws·zorrzęd 
ce, żywcem jakgdyby pl'IZOOliesń10!ll~ z Ne nych, muszą waiocLow.ać ~ na p,j,f:Xt1'1kow Premjowanie wywozu jaj 
atp•0tlu ozy Salot11iik. Wąskiie, cuchnące i skiej. Bi!Uro, które pragnioe aby kl.~enoi 
mimo wszyS1t:ko ma1owtn~cze, kiJprirące ha- }e o.dw.iedza.ti., mwoi bez.wz~ę.d1nie ma· Łódź, 8 stycznia. ' 
łaś1irwyim tłumem, pełne str.aganów, Leźć swe lokum n.a P.iiotl'lkowsrkiej Ni.e · (k). - Onegdaj odbył się W War-
schnąc·ei . Meliiziny i wrze.szczących dzi,ed wyobrażamy oobiie nawet karwiia:iin.i,, do sza wie zjazd eksporterów jaj z ' całej 
Bałuty, w dzień senne -i spłowiałe _ w iktór-e:j uczęszc:ział.ruby t. -z:w. Le.psze tow.a· Polski, na którym zastanawiano się nad 
nocy tętniące tajem.niczem życiem. _ rzystw-0, a która zn.ajdował.a:by sii·ę na f.a sposobami zwiększenia eksportu jaj, 
P·ołudinii0wa dizieln~c.a n.a;j.eżiona lais01m ko k~1ejś ;p.rzecznfoy czy równoleżnicy. który natrafia na coraz poważniejsze 

· f '- _,_ • d trudności na rynkach obcych. minów -aorycz.nyon 1 t'IOZJ yigotruna s.żu· WGzusit:ko -1-11n;,„ s1~ę w cent1rum. Być N 'd · · b , . ISIK-;r-""" a zjez zie tym postanowiono u .fe. 
mem w~risiz1,aitów. m~że d1Ia1te1gr0. t,a1k z'•l•e aiP-o we.al"' ntiie znia · · Ł ł P I • v . " " gać się u rządu o premiowanie wywozu ódz jesrt pe ·na ko1rutr-.asrtów. ery er1e my iinrnych d-Z'i.e11niie mie:jsmkh. A wail"t'J 
składają się z małych miasteczek, mafą• .1·e poizl!lrać. „. jaj.p . 

h k d 6• ł h akt • k remJe przyznawa1ne przez rząd mia 
cyc aż e sw J w asnv c ar er 1 0

" Lódi jesit 1:sito:tni1e n1teł·a:d111-e.m mirastem tyby zachęcić do eksportu ·wyborowych 
toryt, ż~iących swe7? wł·~~em!k 'ctyz,bamlt'ią ale ~msi na sdbie p~ętno, które każdy gatunków jaj, gdyz tylko taki ·towar 
teim życrnm, srtain{)IWiącyoa Joa: · g Y 0rr· rd.zeJ:lJny ło<l:zruanin powinii..ern sioę sz,czycić może liczyć na tatwy zbyt na rynkach 
pocZitę oblegających st01l:iicę wo!}cwódz- Piętno rzetelnej, twórczej pracy. zagranicznych. 
twa ośrodlków. 

WyistaJrc•zy w centrum miias.t.a ws4ąś(: ••••••••••••••••••••••••••••••• 

;ó::~'b;j p~r.k~k~·~~u~~tż~~[i~hzn~: Cztery za mac· h_y· samobóJ·cze· 
leźć s~ę nagle ja.f<by µrz.eirzuconym do . 
XIX w.~eku, w innem mieście, innem śro„ w c:iqlf:u jednedo dnia. - Despe-
d<>-w1isku, wśród innych ludzi. Wy~tarczy r-"komi •ome ---b•e„•• 
wsiąść w tramwai nr. 10, by z dtrugte1 -• arr ••- a JU"'H' 
strony miasta, u.j.rzeć t.aki sam typowy Łódź, 8 stycznia. . I Czwarty wreszcie wypadek miał 
za·śoiian.elk, może o innym n•iec10 charakte (ig). Wczoi;ajszy dzień obfitował w miejsce w Tuszynku. Targnęła się tam 
rze i mnych zahudowiainńiaich, ale w każ- wyjątk0wo dużą ilość zamachów same- na życie posługaczka sall1.atorjum Klara 
dym riaz1e odległy od Łodzi nietylko 10 hójczych. I rzecz char:.:tkterystyczna Sandomierska, wypijając lyzol. Powo-

••••••••••••••••••••••••••••~•~ we w~~~i~ w~a~a~ M rozp~~ ~mb~ycie~uhlro~nM.W~e~ 
iiwy krok zdobywaly się same kobfoty. ciężkim odwieziorno ją do szpitala. 

Łódź - bo n11etylko tych pairię uHc, 
p1rz,ez którie wąiżymy n,;eizmiieinn~e całym. 
lrutami. To ndietyilk<> P~obtl~~a - dłiu­
gi tasi1emi•ec z pr.zyil0eigłemi dio mej kilku 
uHc.aan.i, na Mórye:h tętn•i więkiszy ruch. 
Łódź, to przes.do miJ1ijoll!io.we miiasito, mia 

, Europejczyk, który został„. iapończykiem 
. ,lliezwukl'a kariera dziennikarza . 

ozenionedo. z Japonkq 

Wieczorem pogotowie wezwane. zo-
stało na ul. Wileńską 52 do 18-letnie] 
bezrobotnej Stanisławy Faroszewskłei • 
Otruta: się ona jo-dyną,i' wypijając sporą 
dozę. Jak się okazało przyczyną śamo-

Ostatnio zmarla w Tokio sędziwa SwYm dawnym zawodzie dzieninikarza. bójstwa bvla nędza i brak pracy. Po 
Qapf Secuko Koidsuml-lieam, wdowa Foznat oo doktadinie języ:k , ł literatur.ę.IPXZePfl1.kaniu żoląd~. a. po~ostawiono j~ 
óo znanym dz1ennika:rzu' amer:irkańskim fapońską. Wyuczył się 60 tysięcy hiero- na mteJ„cu w stame oslab10nym. 
I;afeadjo Hearn. · ,Mal.i.eń.stwo eµrąf?{łj- giik-ów. . Or>a!IJ.Owują,s; w tęn spO'Sóq Drugi \YYPądek żdarzył ~1~ ńa ulicy 
ćzyka z córą samurajów narobiło w wszechstrOITIJllie skomplikowaine pismo t' Pieprzowej 10. Wypadek zupełnie ide'n­
swołm czasie wie1e wrzawy w Ja;ponji Jat>ońskie. tyczny. Również bezrobotna 18-letnia 
Późniejsza jedmalk działaillność literacika Hearn byit jedynym europejczykiem Chana Buchbinder. Po udzieleniu' jej 
1 ·riawkowia Hearn'a zj.ednała mu serca o którym skryci synowie Nipponu mó- pierwszej pomocy i przepłukaniu żotąd-
synów Wschodz.ącego Słońca. wili, że poznacl duszę narodu i zżył się ka, pozostawiono ją na miejseu. 

Demonstracje bezrobot­
nych w Calais 

Calaisf 8 stycznira, · 
• I (t} W• C::daie dosiziło · dio łiul'lzliwyc'1 

dem~stracyj bez!"obatnych. Klllikuset p:o 
zibaiw~Olllyoh ip1:aicy rolbortinilków, zebrało 
siię ipl'li:eid m aigdlStnrutem, diomag.ając siię wy 
pł.a:ca1t1Jta W)'IŻJS1zych ,z!11Pomóg i die,pufatów 
węg.lowych. 

Gdiy p1:nzy1był.a . ipo1liicq·a, bez;rioibomi 
utwoirzyi1i na u;L1caie1h baryk.a1dy, obrzuca· 
iąc pOIHojain.tów ~airn:ien~amif. PoHcja kirl­
kalkiro:bniie sizairfowa.ł.a titum i z tmde1m 
oipamiowaiła syituaJQję . W cz.asie zajśda., 
12 p;o11cj.aintów ZOISitało ciięźilro nan1nych. 

' , Koleje losu t.ego czlowi1ei.!_{a są dziw- z nim cail'kowicie. Naipisał caty Sizereg W godzinę później karetka pogoto­
ne. Ojciec jeg·o Karol Ifoa·rn, irlandzki m.vpraw naullmwych i powieści. Umarl wia pomknęła na ul. Waryńskiego na 
oficer, wys any zostarl ze swioim pul- w 55 roku życia wstawiając trzech sv· Koziny, gdzie usilowala odebrać sobie 
kfem do Grecii. Tam zapozina1ł się bliżej nów i córkę. P.o śmierci ukochanego i:ycie, 22-letnia Helena Krysake. Powo­
z urodziwą Greczyil!ką· Rodzice nadob· męża wdowa nieutulooia w swym żal.u dem rozpaczliwego kroku byt zawód 
nej dziewicy byli prz,eciwni koilikurom odlsu:nęta się od świata. . milosny. Pomoc była nieco spóźniona, ·!!H!IHl.ili!llllillll!lliil!il!i'.:ililitli:::11i!::Hllill!!llilli lll lllliilllil!lllllll1 
m1odego cudwziemca, W!Obec tego mlo~ Obecnie na wieść o śmierci wdowy gdyż domownicy zbyt późno zauwa-
da para, ktora zaipat.ata w międzyczasie po wybitnym publicyście, cala prasa ja- żyli wypadek. -ł. 
ku sobie namiętną miloś~ią zbiegła na pońska okryła się żałobą, wspominająrc Stan desperatki byt bardzo ciężki· .~ M 
pobliską wysepkię. Młodzi pobraili się w zasługi jej z.naikomi:tego męża. Odwieziono ją do szpHala. L:L~-
krótkim czasie i żyli siczęś.Uwie. Po ro· =----------------------------
ku Greczynka powiła syna. .,,.. 
· W międzyczasie wrócil Heia·rttl do oj-

czyzny, gdzie rodzice jegio niezbyt byli Dr a mat m 1-10 5 ny . w zachwyceni związkiem syna z cudzo- Krakow ~ e z)emką. Mały Safcadio od!da1J1y został 

~~o\YJ~k~t~~ni~i1~~~~c~ud:~~~~feł: tematem rozmów krakowian. - Kochanek rannej 
nbść chłopca· r t t tk• . t . „ • • d . 
,. Po . skończenfu szkoły udal się Saf- p os y u I znany JeS w sw1ec1e po ziemnym. 
chdió do Ameryki. Pełen zapiafo i fan- Kraków, 8 . stycznia ! la, byli swego rodzaju „osobistościami" dlatego też nie wiedziano początkowo 
ta.zji zabrał się młodzieniec clio dzienni- 1 • i i A-sn K k s 1 · · karst',Va, ujmując sobie pHno•ścią i nie- l(rwawy ~amat miłosny przy ulicy 1 w sw ee e POUILJVmnym ra owa. • zy- Jego naz,:wis~a. W toku dochodzetm~ o· 
J)rzeciętnemi żdolnośdami swoich prze· MazowieckieJ 5 jest w dalszym ciągu na!a był po~z~kiwany przez polic1ę za, kazało się, ze 
Io.żony.eh~. Ponieważ kwesOa jrupo.ńska ~ematem rozmów Krako~a. Okazuje się jrózne kradzaeze ł włamania i często . KRWAWA STRZELANINA ZOSTAŁA 
by!a wówczas modnym tema.tern, gdyż : ze zaró,:wno Kurkówna Jak i odrzucony zmieniał miejsce swego Pobytu. • POPRZEDZONA SPOTKANIEM SIĘ 
Nippon zerwał z dawną tradycją, otwie- Przez mą kochanek, Aleksander Szyna- Otaczał się on ciągle taJemniczoscią, RYWALI _ SZYNALI 1 GROSSA. 
rając naoścież granice d!la cu<l1zoziem-
c·ów, wysłano młodego Heam'a dQ Ja- Ul!lllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll W ostatnich dniach bawił Szyua;a ponii w chara1kterze k;ores-poodrenta. poza Krakowem, a Gross nie wiedząc 

; Przybywszy do Japonji, zaczął dzien ,,T' rzyletn1·:a wo1·n=-" kom1·n1·arzy lwowsk1·ch o jego powrocie odwiedzał często ich nikarz uczyć się Języka, chcąc te.piej U U wsPólną kochankę· 
poznać zwyczaje jai.Pończyków. Pewne- Wcz<>raj, gdy Szynala przybył do 
gie) raz u pozna.I on orzepiękną córą szla- Powaśnione strony zawarły n pokój" mieszkania Kurków-ny, zastał tam ry-
chcckiego :r:odu. Ml·oda jaipońka ·poczuła wala. · 
dziwną sympatię dJo urodlziweg:o ćudzo- Lwów, 8 stycznia. mtsbr.ze kromiiniiM\Slcy zasikaJJ:1tyli preizei&a. Początkowo zawrzał oburicniem, 
ziem ca i znaj.oimość . ich przerodziła się Głośne były w swolim c;tais~e n.iiesnia· Ephliog bej w~ny dlomo·wed IVZ.e~ał Potem Jednak uspokoił się pozorn ie. wie· 
w kir6tkim cr..as~e _w gorące uczu~ie. 

1 
sikii w8ród kom.iiniia,~zy lwowsk1ich. s1ę w Il inisim.Qji. W czaisie p1'1zewiodu są dząc, że przedwczesna awantura flr ze- ' 

Sprawa malzenstwa d~ugo Jednaik 1 · Be?J?ośredruą przyiczyną tego było dowego W!P'iynęła pvQPozyc,j1a deleg.aqji szkodzi mu w wykonaniu planu. 
stała n.a martwym pul]kcie i d!opiel'!o po I 1>cLc:zytani·e na jednem z w:rulnyich zgrc„ lromiin~a:rskiiiej „z.awiiesz.einia broilli" i po· Poprosił on Grossa, by przyniósł mu 
przv.ięc iu przez. ttearn'a obywa•telstwa I maidzeń m~s-trzów komiiniairsikiirch prizeiz ł•oż.einii.a kriero weWttlęt.11Z1I1ym ~ PaPierosy. Gdy Gross wyszedł, Szyna­
j.apoń sik i ego i szintoizmu odbyły się za- preze.sia Jakla piis·ma, zai1'IZ1UcaJąicego k1i~- przez złożenii.ie ;pnzie.z sb1'IO!lly odrrośinyc.h la dobył rewolweru i począł strzelać. 
ślubiny m lodci pary. Hearn przestał od ku członkom Cechu n-iemor:aifuy brytb fy diekitaracy.j ,d)OfoQj.owych''. . Pierwsza kula utkwiła w suficie, druaa 
tej chwili i stni eć jafoo eurnpejczyk i da ipi(jiaityki, awantury 1 t. il>· Dziięki mteirwen1cj[ sędtziiiego i ziasctęp 1 ugodziła Kurkt\.wn~ a trzecia Szynate . 

. przyjąt n~zwisko Jaikumo Koids~UJni. Uchwalon.o .wtedy ;vy1k1uczyć .z Ce- ców powaś.niiony~h obo·z~w ku obopól- i Obu prz.ewiezic no do s~pltala. Kurków -
Składi'l of1arv p n;r--.d1kom swej noweJ ro- eh~ p:p.: D. Bhc~ov:i;k1 e10, A., WLt.kow · ! nemu ~aicbo~1'711'tu 3-le·tJl'IJl z.aita111g .ZIOistał ' na st~actła lewtl oko, a Szy1rnla fil" i1~ct-
dzi nv i studi-o·wa t. buddyzm. . shego, ':·. Rom.am:k1e9,o 1 1'-.. Kinzlern. I wres~c1e miikW111cLowany. .I wyręzony. nerw w~ro~owy. Natazie 
Młodzieniec me zapomniał Joeclinak o Uwaza11ąc się za pokrz y wclzoinych stan ich me ui~ł zm1ame. 
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Kubuś detektrw i jego pies M .or 
SeDS0€1JiDIJ lilrn ,,{3f:pr~88U" ~ DOflrOOODli ·tod~i~DDIJ 

Seria druga. 

Ledwo uszli kilka kroków, 
Podbiegł do nich pan M. śliwkar 
Który dobrŻe . zna Kubusia, 

l powiedział trwogi pe~en~ 

.Jaki spotkał go ambaras, 
Więc zadumał się detektyw, Nagle MedOr spostrzegł ślady: 

Bo sąsiadem jest z przeciwka~" 
że przed chwilą, gdy szedł z miasta, 
Rękawiczkę damską znalazł ••• 

A z nim razem - - dzielny szczeniak, 
{Rękawiczka i pantofel -
Dają dużo do myślenia). 

Jakieś dziwne plamy krwawe~ 
Skąd się one tutaj wzięły -
Pies przekona się niebawem! •• 

(dalszy ciąg jutro) 

. ' . . : ... . ' , . . '; -~. ' '~ 

•m•~~~~~~~~~~ ~~:; ~~~ !!l~ć~iS~o~~ ~~~ ~~~-~~~-? ~ 
złoty~! ;;s:~:'!::n7i~ałżonka! „Interes wróżbiarski" na ulicy. - Porcja optymizmu za "je• KTO URODZIŁ SIĘ DNIA s STYCZNIA, 

_ Co?! ..• Tysiąc złotych za moje pęknięte dne" 50 groszy chętnie pośredniczy I wpływa na Jnnych Judzi. 
serce?!„. Za moj,- wypłakaną duszę?!„. Za mo- Każdy początek no w ego roku nrasu- boku rozlega się bez prz~r~y .alarmo: Potrafi doskonale wyrażać swe myśli I prze· 
je szci:~ście złamane?! .. „ Za mój nadszarpnięt} ; wa nam niepokojące pytania: · wy dzwonek. Przechodz1en ~imo~ul~ 

1 
kouywać Innych, Perswazlą wiele osiąga tam, 

honor?-. Za moje zatrute życie?!„ .. Tysiąc zło- - jaki też będzie ów nowy, nad- odwraca w tę. stronę. g!owę 1 widzi 
1 
gdzie nie wskórałby nic siłą. Wszystko, co zdo· 

tych?„ .. Nigdy! •.. Najmniej 15.ooo. chodzący okres?„ Co nas czeka?·. No-- prze de wszystkie~ w1elk1. cza~ny .Para- \będzie w życiu - własnym zawdzięcza wysU-
*** we troski, zmartwienia i nieszczęścia, sol, szeroko row1~ty z b1atem~ dz1w~cz kom. 

Wczoraj wpada na pocztę mocno zaafero. 1 czy też radości i pociechy?.. nemi embl~matain:i1 ~ . postaci t:upic~ \ Mimo swe zamiłowania destrukcyJne - zdol-
w11ny jegomość, podaje urzędniczce telegram 1 I Któż może odPowiedzieć na te py- czaszek. PISZczeh 1 mnych taJe!11!11: nym Jest do wielkich rzeczy. Jego charakter 
i:cwfatla zden~rwowanym głosem: . . ! tania? .. Kto zna przyszłość? .. Kto wie, c~ych. zn.akÓW· Pod para~ole.m 

1 
miesci Jest boJowy, entuzJastyczny, woJownlczy, nie· 

_ Panlu~m droga, błagam panię, niech pa· co go cze ka ?.. się w1ellk1. bęben, który me wiadomo <lio co nawet gwałtowny. Wykazule tef: pewne 
ni natychmias t WiSle tę d.epeszę... ~o 0~rom- Są ludzie, k tó rzy twi erdzą. że mają czego sluzy. . . . . _ skłonno§ci do skąpstwa J smutku. 
nie p:lna SFT3W '1 ••• Zdeży ml na .tem, .zeby .a~r~~ lepszy o q nas. wzxok i w~q~ą tQ,f 'CZe~o Pr~y bębme st-01 egzotyczme odz1a Jest zdecydowany "'- choClat giętki l umle-
1><1ł otrzymał ten tekgram 1akna1wczesme1 . . nikt nie w idzi. Są to różnego rodza JU ny mistrz wszechnauk taJe~ny.ch, U- Jętny. W uczuciach swych nie lest zbyt demon• 
.Mo::;e ., pąnl bę,dzie łaskawa Zlll'az wysłać dq . wróżbici, thif Omatrci, -sto~•em - - wspt)ł• dzielający w.szelkich Porad zyc1owych, stracyJnym - ale pragnie mleć zawsze kogoś 
Rudy.„ • . ! czesne P ytje. Nie brak tych „przepo- przepowiadaJący prz~sztość, zn~1ący \kolo siebie i chciałby skupiać na sobie uwagę 

- Do jakiej Rudy? ..• Do tej w Poznansk1em, wiadaczy'· w każdym mieście. Szc"'.e- lekarstwa na WS'Zysbk1e choroby ~ dJO- otoczenia. 
czy na ś!ęsku?.„ . . . . . ! gólnie na nowy rok liczba ich zwięks.za l~gliw?.ści... A wszystko to czym za Wrat:llwy niezwykle na krytykę Innych 

1 . -;-- Wszystko 1e~o, droga 1tan1us1u, gdzi& . się niepomiernie. Pierws·ze trzy , m1e· „!edn:e ~O grosz~··· . . . l sam sądzi wszystko bardzo surowo. W przy· 
bhże1i bo to bardzo pilna sprawa.„ I siące nowego rdku, a więc styc~en, lu- . . t:f 1ektorzy twierdzą, ze .me Jest t~ I wiązaniach swych Jest wierny I stały, a Jed· 

•„• I ty i ma l'.'zec to najlepszy dla mch se- p1emądz wyrzucony... Mistrz m~wi I nakże nie uniknie niepowodzeń w tym kłerun· 
Dwie przyjaciółki zabawiają się rozmową. I on. I wiele przyjemnych rzeczy warto Wł~ ku, 
- Wies-i - i;:owiada pierwsza - zerwałam 1 z Dzb wróżbici nie czekają już na kii- wydać SO gros·zy za to;var tak r~adik1 Chętnie pośredniczy I występnie w lrulenlu 

zaręr.zyny z Antosiem.„ I jentów w mieszkaniach , lecz ściągają w dzisiejszych czasach Jalk oPtymizm... innych ludzi a lego akcyl w tym kierunku za-
- Doprawdy? - dziwi się druga. Dla- ich na ulicy. Taki „lnteres wróżbiarski" I· - Ten. - zwyczal towarzyszy powodzenie. Doskonałe re· 

cze:go? wygląda wcale ciekawie. Oto gdzieś z zultaty mot:e osiągnąć Jako pośrednik handlo-
- Bo przestał mi się podobać,.. . --- wy. 
- I od;esłałaś mu pierścionek?... Równlet I spraWY rodzinne zaprzątalą lego 
- Nie ..• z jakiej racji? ... Pierścionek p.odoba aB .dl'1M li rf o' Tg ... „dBO' uwagę, ożywia go bowiem silne pragnienie 

ml się nadal.. E ~ ~~ ::_.: G. .; ~ I!! ~ !iJ • wpływania na Innych ludzi, kierowania nimi, 
*/· · PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKtEJ 19.05-19.25: Rozmaiitiości. opiekowania, protegowania I t. p. Czy w ten 

Mayer zatrzymu;e się zdumiony przed skle· I POLSKIEGO RADJA. 19.25-19.40: „Czyżby Olilun.any pamięmi~ Cho· i czy w Inny sposób - chce przyciągnąć do sie· 
pem swego znajom. ego.' k!iwa głow~, .Po. tern webo, l piin>a" - wygł. red. R=an Zrębo.wiicz (fe· ble Innych ł złączyć Ich tycie ze swem ży. 
dzi do sklepu I powiada do właśc1c1ela: PONIEDZIAŁEK, 8 stycznia 1934 r, Ljeti01I1 muizy<:<my) I 

· 7.o0-7.05: Sygnał czaro i pieśń „Kiedy rannt. 19.40-19.47. Wiadomości sportowe, c em. 
- Panie Kac, szyld przed sklepem prze- ! wstają zorze". 19.47_ 19.55: Dzienn.Dk wieczorny. Takle tendencle są nieraz źródłem nlezado-

kręcił się panu do góry nogami„. I 7.05-7.20. Gimna&tyka. • 2C.OCJ.-Z2.()0: XI-ty koooecl z c)'1k1u „Miu.zy~a wolenia I przykrości dla Jego przyJaclół lub 
- On się nie przekręcił. .. - odpowiada i 7.20-7.35. Muzyka z płyt. N~e.podiległei Pol.sik.i'' - wyikiooiaiwcy: ol111ue· krewnych, zwłaszcza gdy )est leszcze w wie· 

.Kac. - Ja go sam tak pawiesiłem... 7.25-7.40. Dziennilk pora.n.ny, sitra symfond=a P. R. pod dyr. Gnte.goira:a ku młodzieńczym. Gdy stanie · się starszym -
7.40-7.55: Muzyka z płyt. F~itelibe«"ga, CoJeitte F11anz {61krewice) 1 Ka- • • -Pan sam powiesił szyld do góry noga- 7.55-8.00: Chwilka gospoda.rstwa dorn()wego. zimi,eriz Wib~ [w.iJoilooc:.z,elia}. wówczas zdobywa ~ądrosć tyclową i uczy stę 

mi?.„ Dlaczego?... 8.00-8.05: Odc~ytanie programu na dzień na- w prizerwiie: Odiczyt aikituailny. samoopanowania - a wtedy stów Jego słucha-
. - Ja panu. powiem ... Na ziemi jest kryzf!t, stępny. 22.00-22.30: „NaiiJ!iięlmi~ ~'Y ś.wtila1!a" Ją ludzie z uwagą I z szacunkiem. 

/ nie daf Boże •.• Jedyna moja nadzieja iest jesz· , 8.05-11.40: Prz.erwa. poi- płyity. „__ ·'- t d . „ A-'-'a Im dłużel żyle - tern lepie! rozwlJa swe . . d . . ._,...,. kH' t · 11.40-11.50. Cod.ziellllly przegląd prasy 22 30-23.00: 1,wzy.Ka allleczina z a.nem„ u 01r1 . 
tze w tern, ze moze spa nie m1 l"""'s Jen 

1 
s.kiei. 23:00_ 23.05 : Wiadomości meteo.rologkzne dJa zdolności, nieraz bardzo speclalne, a Jego cha· 

z nieba! 11.50-11.55: Wiadomości bieżące. komuntikacji lotnkzei i kom. poli!Cyjny. rakter coraz bardzie! się udoskonala, Nlerzad· *** 11.57-12.05. Sygnał czasu z Warszawy. Hef- 23.05-23.3(): D. c. muizyiki talli. z kiaiw. „Adria'' ko w wieku sędziwym skupia dookoła siebie 
Przed sadem amerykańskim staje oskarżo- nał z Krakowa. rodzinę, przylaclól i podwładnych, okazuląc . . . . . 12.0S-12.3(): Muzyka popularna z pły.1, ZA ANICZNE 

ny o kradz1ez zawodowy złodzie!· . 12.30-12.35: Wi.adomości meteorologiczne, AUDYCJE OR • uprzelmą troskliwość starszym i tyczliwe od-
- Czy oskarżony przyznaje się do kradzie- 12.35-12.55: D. c. mw:yki z płyt, 19.40· BUDAPESZT. Koncert symfon. nosząc się do flirtów I zabaw młodzieży i 

iy biżuterji z mieszkania . Piiństwa Hopkinsonó"' 12.55-13.00: Dlliennik południowy, 21.00. PARYŻ (Raddo-Par!s). „Les Dra- dzieci. 
w New Yorku przy ulicy Wilsona 18?··· 13.00-11

5·25: PWrz.eadrwa. • . k · pol- d V"ll " k · n - Jak wychować dziecko dziś uroazóne? . ł . • . d • d 15.25- 5.30. 1 omo„01 o e s.porcLe gons e 11 ars - opera mru.cz a 
Złodziej wzruszy ranuonam1 1 o pow1a a skim. MaiMarta. Dziecko takle nie powinno przebywać w to-

obojętnie: 15.30-15.40: KomunEt lllhy Przemysł.-HMl<lt 21.00.· LONDYN R:EGIONAL. Koocert warzystwle ludzi szorstkich I nieokrzesanych, 
- I tak, i nie.„ w Łodzi. f i T o ' H nu gdyż łatwo bardzo przelmule Ich sposób zachO• _ Co to znaczy?... denerwufe się sę- 15.40-15.55: Muzyka z płyit'. synn on czny. r· Z ueen S a· 1 • 

dzl·a. _ Cóż to za kpiny?.„ Aibo się pan prz-r· 15 .55-~~~~: }~o~cert =yikń pod d)'T. Zdz. G6· 22.35. DAVENTRY. Koncert s·ymfon~cz- wania sle. 
l1""Klll „ ny z udziiałem E. Tocha (fort.). znaje, albo n.ie!... Takie dwuznaczne odpowie• 16.~\6.55~ 'Lekcja języka fra.nc~kiego. Kur~ JAN STARŻA DZIERŻBICKI. 

dzi są niemożliwe„.. elementamy). Lelct~ L. Roq~11gny;, 
_ Panie sędzio ... A jednak są nieraz ta. 16.55-17.15: Duety w wyk. :v:'ilkboiriJi Skiw~ll'~ 

k• t ' k' d złowt'ek JŃe może odpowie• Ozewsikii.ej {sopran) I Mnl!'y SołJ.0Jew&k1e1 ie py Mna, 1e y c . (k. adit). 
dzieć ani „tak", ani „nie"... 17.15-17.SQ: RedtaJ fortepianowy w wyk. Eu. 

_ Nie uznaję takich pytań! - odpowiada gen1ti Dewioy.no-Sołłołmb . 
hardo amerykański sędzia. . 17.50-18.<.JO. Repertua.r teatrów i komunikaty 

ak T . d · ad Jed- łódzkie. - T ?... o 1a panu sę. z1emu .z a_m t8.00- 18.20: Odczyt p t. „Jruk łyją nv6a:e rośli-
no pytanie .i pan sędzia też me będzie mogł po. ny Z.:.m ą" __ wygł. d~ . Jamuary Koł·o·dz iei-
wi.edzieć all.i „Ta.k, ani „Nie" . czak 

_ No proszę!„ Cóż to za idjotyczne P'f• 18.20-18.45: Audycja ż-0łnierska. 
' · 18.45--19.(){l : „T·o slhilllO a jedna1k co innego•' -

tanie?.„. płyty. 
- Cey pan sędzia już pizestał IM'~ la- t9.00-19.05: Odczvtan·ie prog~a,mu na d z i t' ń n• · 

p6wld?.„ stępny. 

Grudziądz, 8 sityczniiia. I Wikrótce potem rewolwer wystrzelił 
(Ce) Niejaikł fedran Ka:zimieirz. lat 23, w kieszeni. K.u;Ja ugodziła Fecirn na w Je­

zamieszkaly we wsi łfanowo (pow. g m- wy bok. 
dziądzki), przybyl przed dom swej na, Gi·ężiko. rannego przew i ~z:c1':0 d~ sz p i­
rzecwinej, Węglewsk1iej Gertrudy i po- tala powiafowego w Łasi:n1 e. g'd:z 1e do­
czat strzelać z rewo·lweiru n.a wiwat. konano operacji wyjęcia k u-li. Stan jego 

·Po odd;:i.ni111 kilku strzałów schował rnie jest groźiniy. 
rewoi1wr 11if zal1?Z(liC'Czon.v do kieszeni. 
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Napisał JERZY BAK ,! 

••••&•l!lllll!lllllllllllllllHlll.l!!IA:ltiillllnlł 

STRESZCZENIE POCZATKll POWIEŚCI. -Tak jest..: - Jak wyglądał? ... Widział go pan? Młoda kobieta przystani,.) · wyciqg· 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od - Czy potem widział go pąn jesz- - Był zmęczony bardzo i iakgdy- nęła rękę na powitanie, '.a~"{ .h1b .„ wy-

dwuch godzin siedział bezczynnie przed ? b b' w· d . h ł . d b t .• d . 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi cze.... Y przygnę 1ony. m ą za1ec a na w1a owca y1 JCJ a w ny .o ·waJon:.vm 1 

doń jego ukochany synek. Jaś, który poka- - Owszem, widziałem go w nocy, górę i udał się wprost do swego po- odparła: 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit gdy wrócił z miasta... koju... Przyszedł pan troszi<ę za wcześnie„. 
bagażowy. _ Która wtedy byta godzina?... - Dziękuję„. - odparł wywia- Pana Mornela jeszcze niem::. .. P an i\'\or-

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- p· d . t ł b" t . nel przychodzi· dop1·ero OK' '· '.u JUG ,1· ·1·1 ·y· 
bieraia walizkę. w której ku wielkiemu ! - ierwsza w nocy... owca 1 zano owa so 1e w no esie: - . v• ,., „ 
swemu przerażeniu· znajdują miedzy gazeta- ; - Czy zawsze pan Mornel wraca o „Sprawdzić, co Mornel robił wczoraj: iedenast·ej .. . 
mi i szmatami od~ab_ana ~e~e mężczyzny I tej porze?„. od 5-ei po południu do 1-ei w nocy". - Aha ... - odparł detektyw. -
oraz woreczek z piemędztm i kosztownoś- - Nie, przeważnie późnieL. A więc o jedenastej zastanę go tutaj ... 
ciami. 

w chwili, gdy Chudzik otwiera! walizkę, ł d - O, napewino.„ A zresztą, teraz 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- Rozdzia sto wu nasty napewno go pan złapie u Tamary ... 
lizke pod łóżko i w tei chwili do pokoju - U kogo? ... 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz- 'Wiil - „.- I ~ 
ka oraz dozorca. OWY!ll panem był n.ient ·19 s1e._ posz o~ U Tamary Dubrawskiej.„ Nie zna jej 
Ołuński. który przyszedł mu oznajmić, :te pan? .. , To moja najserdeczniejsza przy-

Klementyny Wiórczyńskiei, zamieszkalei o wyjściu numerowego wvwia ow oju pana rygicza i pan Mornel przy_ . JaCI 1' a... azem wys ępuJemy w . a-wedlug przedśmiertnych zeznań :ilejakiei p d I k K · 'ó•k R t · K. 

przy ul. Sląskiej 12. jest on jedynym i wlaś- ca zapalił nowego papierosa i przez jąl ten telefon... "'. j tiusz:v" ... Nazywam się Matylda ... Ogro­
ciwym synem hrabiego o nleznanem razwl- chwilę trwał w głębokiej zadumie. Spra - Cóż to byla za rozmowa przez. mnie lubię Tamarę, to złota dziewczy-
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed wa taJ'emniczego zniknięcia Krygicza ! telefon?„. I na.·. . . 
wywwiedz·eniem te.a:o nazwiska. I A d 

Od sąsiadek Wiórczyńskiel Chudzik do- zaczynała go coraz bardziej intereso- - Tego już nie wiem, proszę pa- k ? g zie mieszka Tamara Dubrow-
wiedzial się, :te ongiś służyła ona jako pia- wać ... Jak w matematycznem zadaniu,; na ... Ja byłam na korytarzu. więc nie 51 a.··· . _ · 
stuoka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- powoli zaczynało się wyłaniać z mgły mogłam słyszeć... . - . N,1,cdalek~ stąd„ .. VV hotelu „An-
dzi/a tajemniczy żvwot Odwiedzała ją pew- nieświadomości wielkie, niezbadane - Czy długo trwała ta rozmowa? ... gie Isk im na szostem Pięterku.„ 
na elegancka dama o

1 
niezwyklej urodzie. ,,X"... Ki'lka mi'nut - A czy pan ~ ·lornel przychodzi' tu 

która wszyscy nazywa i „Ksieżnic-zka Cy- . . . , - ··· IV 

gańska'' i która przyie:tdża cytrynowa limu-• Krymmalistyka ma w sobie cos z - I wie pani napewno. że do pana co wiec.?ór? ... 
z~a. Chud~ik ujrzał ia. J>e"'.11eiro razu na haszyszowych upojeń„. Raz tvlko po- Krygicza . dzwoniła jakaś kobieta? 1 - Oczywiście„. - odrparła Matylda. 
~~~le.I uczyniła ona na mm mezwykle wra- c!ągniesz, a potem już nie od~rwiesz . - T~k, poznałam po grosie. że toi-:- .Bo muszę ~owiedz~eć p~nu, że ·c~°: 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik 00_ się od narkotyku.„ . . . była kobieta .. „ . . . . „ , c1az Taf!1a~~ Jes.t moJą ~aJ~erdc~zmet 
!tanowi! pozbyć się nieszczesnei walizy zal· Tak samo Benet czuł, ze mz go po- - No, dz1ękuJę.„ Moze oam odeJsc. I szą przyJac1ołką 1 ogromme Ją lubię. m1-
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ . chłonęła pasja wywiadowcza. że nie I Lidia dygnęła nóżką i wyszła zada- mo to nie zazdroszczę jej tego kochan-
na chlopka. Wobec teg? rzuci~ w11;1izk~ do spocznie, dopóki nie odnajdzie · Krygi- wolona ... Przekonała się, że strach ma · ka ... Jest bogaty to Prawda, ale nie-
stawu. Następnego dnia dow1a<lu1e sie z . . k . • · · dk · · lk' B I · · · I · · · · J b · · l k 
gazet, że policja oprócz waliz.ki w ~ta wie cza 1 me wy ryJe ca1eJ teJ zaga oweJ :vie ie „cezy... a a ~1ę . ogromnie ~eJ 1 przyc1ąą-alc\_C:y ... a ?m. me ury1ia a ta 
odnalazła drugą taka sama walizke. zawie- afery. mdagacJ1, a okazało się ze pan wywia- sprzedac się za p1emądze. Jak ona ... 
rająca drugą reke bestialsko zamordowanej _ Zechce pan teraz sprowadzić po- dowca byl bardzo łagodnym i miłym . Mój kochanek musiałby mnie koc h ~ ć ca-
ofia.ry. . . . koiówkę Lidję„. _ rzekł wvwiadowca, człowiekiem.„ l łą duszą... A czy on ją kocha?.„ Ow-

<;>1>r6cz oweJ chłopki w_id~1ał Chudzika z odrzucając niedopałek papierosa - No, cóż pan na to kochany panie' szem, narazie może kocha a:e g,u· •r,u 
wahzką zawodowy rzezimieszek, Wlady- . . · , . B t? . , · · d' , i · d · · · · I ' :i • 
sław Pakula. który grozi Jasiowi, :te odda ~ W głowie 1ego powstawałv rozne ene · - zwroc1ł się on dyrektor ho- i s~ę ~nu z1, p~sc1 Ją rnntem ... Ale ona t~z 
g? wraz z oJcem pod sąd. jeżeli nie ~ystara kombinacje i plany. Nie mógł jeszcze telu. . . I ?I~ Jest ?"tUJpia... Zarezei:wowała so~1e 
s!e o 100 złotych dla mego. Ja~ dobiera so- powiedzieć z całą stanowczościa co się Detektyw wzruszył ram1onam:. I JUZ drugiego. Ona wogole w męsk ich 
biedo porno.cy ~wego kolegę, siła.cza Felka, t • K ·, I · · · ł · k'' - Narazie - guzik laska w y panie . I sprawach nie zna wyboru. Bv'eby 
I razem szp1egu1a Pakulę. Za miastem do- s a10 z ryg1 ... zem, a e .1uz mia Ja I!'> • • • • • .: • • , • • • •• • • • 

-· chodzi -do walki lllil:dzy Pąkulą.. ~ iedwm ~ pukt zaczepienia. już widział słaby 0_ Nic Jeszcze me wiadomo ... Wspomniał I gosc miał fo rsę .. . ro moia naiserdecz­
~3 J~go karmrató~: przycz.em Pakula i:x:hnię- gnik w tym mroku poplątanvch wyda- ir-an młriloclrodem , że portier widział niejs7a p r zvh: i"> ł k a więc wiem ... 
... _ ciem no:ta zabua swe11:o ry!ala. . tzeń. .~ . 1l<rygicza wy,chodzą<; ego wczoraj zrana - A kogo sobie niby zarezerwo.wa-

Narzeczona Chudzika Jest służąca adwo- Po kilku minutach otworzyły się z hotelu„. . ła ? ... 
~!~~10~~~~s:~~:g~a~i~i:lJa<l~1~w~;~~ drzwi i do gabinetu wślad za dvrekto. - Tak J~st.. . . - Tamten jest dość przyst·ojny„. Też 
które! na imie Stefcia. rem weszła zażenowana pokojówka. - Dawa1 pan te~o portiera.„ 1 Polak.„ Krygicz nazyw a się„. 

Glowniewski zainteresowat sie losem - Pani na imię Lidia. tak?-zwró- . Rozm.owa z port~erell'. t~wata krót: · - Krygicz? .. „ Więc Krygicz tu też 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w cit się do dziewczyny wvwiadowca. I ko. ~ortJer zeznał , ze w1dz1ał wczoraJ przychodzi?... . 

:;~~l~~~ t:J~U:,1/~r 8,g!~~~~~kf~kun~~~~d:. - Tak ... Nazywam się Lidia Płos- KryY'.icza .~ych?dz~cego z ho~elu 0~010 - Ostatnio bywał tu każdego wie­
rnych przyczyn vadl zemdlony na podłoge~ kirjew.„ I godzmy ~i~dmeJ. z.iana. Kr~gicz mgdy czoru ... Tamara ogromnie się doń nali-

Jaś. obawiala.c siew dalszym ciągu zdra- - Ślicznie ... Znata pani pana Kry- . tak wczes~ie me ~ychodziL . Ubra!1": fa ... Spać przez niego po nocaL'l nie 
dy ze str~ny Pakuły. szpieguje ~o w .no~y. gicza? był ~o spoi towell'.u, Jakgdyby się ~~zies I i:nogła ... A on byl względem niej obo-
Okazalo się. że Pakuł.a przeor?v.:a~za .iak1eś Znałam„. Sprzątatam orzecie ie- wyb1e.ral. na .wY'.c1ecz.kę.·. Potem JUZ go I Jętny„. I ·powiem panu prawdę· _ ja mu 
konszachtv z 1>rzyJac1elem Ksiezniczkt. Ka- . w1ę·ce.1 me w1dzia1... · · J • d · · ·. . 
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za· go pokóJ„. _ No no _ k kl d ł d t k 1 s~ę wc~ e m~ z1w1ę ... Tamara Jest prze-
denunciowal Chudzika. lecz Pakula. obawia-1 - Widziała go pani wczorai?... tyw Ubr .. , b. łon u owf e e - , cie moJą naJserdeczniejszą przyia c iól,ką. 
la7 .:iewzembstv Jasia, ni~ chce sie podi~ć tel _ Nie, przez cały dzień go nie wi- T ·d-J' . al ny d Y P?1 s~or ow

1
emtu ... 

1 

więc mogę Powiedzieć wszystko. co 
misn. o ee tego Zawidzki zwraca s1e do d . , o a e wie e o mys ema„. es em myślę On · · t dl · · llA " 

Księżniczki, przez która niejeden mężczyzna Zlatam... . przekonany że za kili'ka dni jakiś chłop . ;" a me Jes . a mego„ · ino ze 
c;idebral sobie ju~ _życi~. aby _nawiazata zna- - A przedwczoraJ?„. w krzak~ch zamiejskich odnajdzie kiedys była zgrabna 1 ł~d~a·„ ~le te-
19m9ść z Chudzikiem 1 sklomla go do popel _ Owszem, widziałam„. p dl . . 1 k" A b I raz? ... Stare JYUdlo ... I opmJę, wie pan, 
mema samobójstwa. - Czy byt jakoś zmienionv? I rzypa <:1e1'11: Jego ZV! o 1:·· no, zo a- ma strasznie zaszarga,ną.. Bo h"hieta 

Pewneiro dnia powraca!ącego od Księż- z ·t · · · ··· · czymy„. - i zwracaiąc się do dyrekto- może s stk b " ć · 1 '\ c1 · 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- astan?Wl a się na . chwilę, oo cz em j ra hotelu, dodał: - Narazie żegnam A w· zy 0 :o 1 ' a e og f.' • me.„ 
dawcy. odparła mezdecydowame: · pana... ona me zna umiaru .. : W tern s ęk .. 

. w Urzedzie Sle~cz~m Chudzik 9o~iaduje . - Może i był zmienionv„. Właści-1' Uścisnął rękę dyrektora i odwrócił . - Przeprasza:n parną a c~y wczoraj 
s1e ku .swemu wielkiemu . przerazemu od wie - zdenerwowany„. się ku drzwiom. Nagle zatrzymał się i wieczorem Kryg1cz był tutai? ... 
nadkomisarz~ Bełz~. że 1est. ~osadzony o1 Ah "' . t . A . zapytał· Matylda zamyśliła się 
Z3mortlowanie hrabiego Kazimierza Burs- - a„. ;::,wie me... CZY wczoraj . . . . : 
klev;o. jego rzekomego ojca.„ I ktoś dzwonił do pana Krygicza ?... - Jaik się nazywa ten lokal, do Któ-1 .- WczoraJ?··· Wczor.aJ wieC7.01·cm?.„ 

Podczas rozprawv sa,dowel lakiś taiem-1 - Owszem, dzwoniono w oorze o- rego chad~ł M~rnel?... Nie ... '0'0 z?raJ. ~o !u me było„ . Przed-
!1iczy „Garbusek" podaj~ Się anonim.owo biadowej„. - ,Katmsza. , pros~ę pana .. , wczoraJ row.mez. me.-. Wczoraj Mornel 
1ako ~prawe.a zamordowani.a h.r. Burski~~o. _ Prosz 0 owiedzieć iak to by. - Aha ... Wiem, wiem .. , Na ,\'lont- był sam ... Siedział · z Tamarą do wpół 
Mimo energ1~znych po~zukiwan n~dkon:iisa- ~ P martrze. Adieu 1 do pierwszeJ·· . Potem poz· eg ł · · 
rza Betzy nie udało s1e pochwYcić ta1em- ło... ·• . ·. „ na Ją 1 wy-
nicz~go Garbuska. ~ni t~ż stwie:dzić kim Przechodziłam właśnie okofo go . . Benet me. lub.il pirzeryw.ać roz~o.::i:~~ szedf ... . . . 
on_ 1e~t _w rzeczyw1stośc1. Chudzik zostaje dziny drugiej przez korytarz gdy usty- !eJ pr~cy Wie:dział z dos"'.1~dc~ema, ze :-- . Czy w1dz1ała go pam?.„ Czy był 
uniewmmony. szałam siln dz ek · k .- maczeJ zupetme przedstawtaJą się rezuL zm1emony?.„ 

Zawidzki. chcąc się wzbyć Chudzika, K . Y won w po 0:1U. pana taty przesłuchań, jeśli badania śwmd· - Owsizem, zdawało mi się , ze jest 
za~ruwa go taiem~iczy~ płynem. le7z Ch1;1- rygicza.„ Ot':"or~ytam drz.wi 1 "'.e- ków prowadlzone są bez przerw. Wir:c troszkę zdenerwowany .. 
:Iz 1 ~ wbrew mniemaniu wszystkich n!7 szłam... Dzwomta Jakaś oam... Pome- choć już była ósma godzina gd ; op!.l· A T ? · 
umiera .. wpada tyl~o w letarg. „Garbusek ' waż przypuszczałam że może oan Kry , ·• h t I C t ~" d ł . ' . :\- ·l ,„ - amara .... 
występuiący również pod zmyślonym naz- . . t .d I . ' d 'ł d SCh o e ' en rai1 ' u a się mezw 01.:L· - Po i'ei· twar : . 
wiskiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- gicz Jes ~a 0 e, :vie~ za z~on.1 am 0 lnie clio „Katiuszy". . . zy ni·C pa~ .me rozpo-
kowi ~omo~ w· walc.e '!- Zawidzkin:t i r_i1e resta?raCJI„: Pow1e?z1~no m1. ze pana O tej porze lokai! był jeszcze pusty. ~n~„. To n:o1a naiserd~czmeis ~;i 11rzy­
p:ost111ąc w1adomośc1 ~ 1ego rzekomei śmier Krygicza me było 1 mema ... Przez ko- yp0 ciemnej sałi kręcili się pikolucv u- Jac1ółka, więc .dobrze Ją znam... Ona 
c1. w.YS:fla go . zagramcę . pod przybranem rytarz przechodził właśnie numerowy · t 'aJ-4 tol'k h 1 . k' f '. ma zawsze taik1 głupi wyiraz twar?. Y, że 

naz~1sk~e: W~tor~ Kryg1.c~ad.. d P „ Jean, więc i do niego zwróc#am się z ~ia;'1rhu~zl:d~ i ls:~e~~in~z kl~~l~~~h- Wniev.~i~ld.mnc„ ·~~':..Y !est z.ta, c. zv dobra„ 
t-buuz>n. - "ryg1cz wyiez za o ary„a, zap t · e c · · d · ł d · og;o e dz1w1,ę s11ę ogromnie 7.e męż 

a synek jego pozosta!e pod opieką starego . Y am m, zy. me WJ zia przypa : Benet przystanął na progu i rozglądał c~ , „ . · · · ·. ' · ~ -
hrabiego Strzygi - Toporskiego. w Paryżu lnem pana Kryg1cza.„ Jean odparł m1 się dolkoła. z głębi sali wysun,,,ła się /yzm z;vr~faJą iesz~ze na ~i_ą l1'W~ Q;ę. 
Kryg!cz na.wiązuJe zna jomość z magnatem na to, że go nie widział. Jak tak rozma- jaikaś postać zgrabnej dziewczyn~ Mi- 0 pewnie . atego, wie. pan. ze 0 1' a Jest 
śląskim Wiesławem Mornelem. wiamy podchodzi do mnie oan Mornel łod . k t' . ·1 · . taka strasz:me wyzywaJaca . Ja nanrzv-

' mo m ego wie u warz mrn a zmsz- l·ł.., ·d J'estem bard k ' ·. · t.k · dl · 
Kryiricz nie zrvwa jednak kontaktu z z czwartego piętra i pyta: _ „Czy czoną. Odrazu można było roznoznać ·' "' . . zo s rom!1l•U'. a .i ate-

Janą i pisze do niej listy jako anonimowy k d K • A ,.... ' go me mam zadneO'O przv1ac1el Ą +. ' 
wielbiciel. Jana odpisuje mu na „Poste- toś dzwoni o pana rygicza?' - iż jest to tancerka lub śpiewaczka. 'h · 1 b · d "k ~ ::i„„, ,a,< 
Restante'•. ia odpowiadam mu, że tak. wtedy pan Mijając Beneta, młoda dziewczyna ~ 'cia a YI~ się 0 . ogos przytulic ·. 

Za pośrednictwem Morne1la pozmia.je Mornel znowu odpowiada: - .,W ta- uśmiechnę.fa się zalotnie. Detektyw sko- Spuś~it~ skr<?mrn~ oczęta i C7~1:a f ;-i 
Krygicz w Paryżu t a.ncerkę, Taimarę. MOO'- kim razie ja podejdę do telefonu - po- rzystat z tej okazji uchyli! kapelusza i na p:zy3ęc1e ~l?zoneJ ofertv„ lecz Renet 
nel jest ogrnmnie zazdrosny. , wiada - bo wiem - powiada - o co zaczepił fertyczną os )bkę. podz1ękowa/ JeJ za cernne rnformacje 1 

ni~:e;i~~b. dn1a Krygi: z znikł w taijem- chodzi i pan Krygicz - powiada - U- - Najmocniej panią przepraszam.. . wymknął s:ię z lokalu. 

Detektyw Benet przesłuchuje w tej spra- przedzif mnie właśnie, że ktoś będzie Jestem tu poraz pierwszy ... Nie wie pa- D I 
wte iiumerowego z hotelu.. do niego dzwonił".„ Jak mi w ten SPO- ni przypadlkiem czy tu jest gdzieś pan a Szy. Ciąg j UłfO 

<;Ób powiedziat, to go v._rpuściłam do po- Mornel? 

.. 



Ni 8 

ajeninlcze zniknlącie urządnłka pozni1ńskłego1~:::;:~::~~©© 
wysłanego do urzędu skarbowego celem wykupienia patentu. f KOpCiOWSka 

Zagadkowy telefon do fłrmy.-Za rzekomym defraudantem • . 
wszczęto poszukiwania Gdańslia 37 

Poznań, 8 stycznia. 
Przed tygodniem zaginęła w tajem­

niczych okolicznościach Marystella 
Brycka. Nie przeminęły jeszcze echa 
tego niezwykłego wypadku, a już wła­
dze śledcze stanęły przed nowa. zagad­
ką. Do policji mianowicie wpłynęło do· 
niesienie firmy B. Hildebrandt (Stary 
"Rynek 7.3174) o tajemniczem zaginięciu 
22-letniego Tadeusza Nawrockiego, za­
mieszkałego u matki przy ul. św. Mar­
cina 56. 

Nawrocki był od 4 lat pracownikiem 
firmy Hildebrandt, zajmując stanowisko 
pomocnika-ekspedienta. Onegdaj szef 
firmy wręczył Nawrockiemu 710 zt, po· 
lecając mu wykupienie w Urzędzie 
Skarbowym nr. 4 świadectwa przemy­
s!owego. Gdy Nawtocki nie wracał 
przez kilka godzin, wysłano do Urzędu 
Skarbowego chłopca, który stwierdzil 
że Nawrockiego w Urzędzie Skarbo­
wym niema. 

Rozpoczęto poszukiwania, jednakże 
nie daty one rezultatu. Rzeczą charak­
terystyczna jest, że tego samego dnia 

W celu ułatwienia dochodzeń wła- 1 paski, czarny płaszcz z aksamitnym 
dzom śledczym podajemy poniżej ryso- ! kołnierzem i popielaty kapelusz. 
pis zaginionego: jest on wzrostu 1.85 Wszyscy, którzyby wiedzieli o miej­
cm., blondyn o niebieskich oczach. o I scu pobytu Nawrockiego, zechcą za­
podłużnej twarzy bez zarostu, ubrany! wiadomić o tern wydział śledczy P. P. 
jest w bronzowe półbuciki, spodnie w 1 przy Pl- Wolności. 

tel. 232-55 

W LECZNICY~jm~f Q°~i/KÓWSKA 
od 4-7 w. 

(prz:v Oórn:vm R:vnku) 

294. 

Po.tworna · zbrodnia pod Zakopanem 
Zona przy pomocy pasierba zamordowała męta 

chcąc zawładnąć majątkiem. 
Nowy Sącz, 8 stycz,n1a. I Zdziwiło to jego brata, ponieważ wie- DOLE NATRAFIONO NA ZMASA· 

W , dział, że Józef posiada własne duże KROW ANE ZWŁOKI KRZYSZKA. · 
e wsi Choohołowo obok Zakopa- gospodarstwo I nie jechał nigdy na ro- PRZYPARCI DO MURU PRZYZNALI' 

~ego wykryto P?tworną zb~odnię dok?- boty. Ponieważ żona I syn nie()becnego · SIĘ ONI DO ZAMORDOWANIA OJCA," 
aną na tamte1szym. rolmku .Józefie byli dziwnie zmieszani, Krzyszek po-1 OSWIADCZAJĄC, ŻE CHCIELI ZA-

Krzyszku przez Jego zonę i pasierba· I wziął jakieś podejrzenie i zameldował WLADNĄC JEGO MAJĄTKIEM. 
Morderstwo to wykrył brat Krzysz- 1 o wszystkiem Policjł, Wszczęte docho-

1 
Zbrodniczą żonę i pasierba odwieziono . 

ka. Zaniepokojony długą nieobecnością' dzenie ustaliło, że Krzyszek wogóle nie do więzienia w Nowym Sączu. Wkrót­
brata przybył do jego mieszkania i za- I wyjecl1ał a znikł w tajemniczy sposób.

1
1 ce staną oni Przed sądem doraźnym~ -

pyta? o niego, żona i syn oświadczyli W dalszym ciągu w czasie śledztwa Grozi im kara śmierci. · 
mu, że Krzygzek wyjechał na roboty. W CZASIE KOPANIA ZIEMI W STO· 

"11~c:bor~~t, ~~~i~J~~?cti:c~' ż~
0 

p·!~~;; W' przystąpi.o nbłqdu zamordował przy1·aa1·e1a . przemysłowy mo~na odebrać w Urzę- ~li U · 
dzie Skarbowym. Telefon powyższy ) · 
mia.I niewątpliwie. na cel~ ~myl~nieśla- Rozbił mu młotem czaszkę poczem znęcał się nad tru-
du 1 wprowadzenie właśc1c1ela firmy w , • • ' 
błąd. pem.-Szalenca odw1ez1ono do zakładu dla obłąkanych 

Zawiadomiona o zagnięciu Nawroc- . . . . . . 
kiego policja wszczęła natychmiastowe Bydgoszcz, 8 stycZilliva. j wuJe się. Kiedy Musiał me reagował na Zabity w tak niezwyklvch okolicz-
dochodzenia, przyczem wszelkie po- Nadleśnictwo Leszyce, Powiatu słowa Wróblewskjego, ten zerwał się nościach Musiał iyf zawsze w najlep-
szlaki wskazują na to, że ma się tu do ~ydgoskiego, było widownia wstrząsa- I z klęczek i chwyciwszy błygkawicz- szej zgodzie z Wróblewskim. Niewąt­
czynienia z defraudacją. Badania przez Jącej tragedji, zakończone.i śmiercią 1 nym ruchem duży młot, uderzył w gło- pliwie Wróblewski popełnił straszliwy 
policję matka Nawrockiego nie potrafiła 49-letniego robotnika leśnego, Wa-1 wę Musiała, . czyn pod wpływem nagłego obłędu. 
ud z ielić władzom żadnych konkretnych wrzyńca Musiała. Zginął on z reki swe kładąc go trupem na mieiscu. 
wiadomości, które mogłyby naprowa- go przyjaciela i towarzysza. 39-letnie- Następnie wywlókł trupa z izby i po. 
dzić na ślad miejsca pobytu przypusz- go Romana Wróblewskiego. czął 
cznlnego defraudanta. Obaj robotnicy mieszkali razem i znęcać się nad martwem ciałem. a.łgaurg opiek. 

i;irowadzili ~ycie bardzo ,sooko.ine, słu- Hata.s i niesamo.wite krzvki ~'":"~bil~/ (a) Nocy dziis.iejszej dyżurują aq>te'ki: 
ząc nawet mnym za wzor. Krvtyczne- wreszcie domowmków. Po uc1ązhweJ M. Ka<:pe.nldewicza, Zgiers·ka 54, J. Sit· 
go dnia udali się oni, po spożyciu po~il- .J walce zdotali 9ni obezwładnić szaleń- 'ł®wiiQ~ Ę;o:p~rąii,k,I} '~' .I . . Zundelewi· 

rtieścae pomO( ku na spoczynek. Nagle Wróblewski po1 ca. Jak się okazało - dostał on ataku 'cza, P~otr1kowska 25, S. Bojarskiego i W." 
.r - ' naj-biednieJ·szu'm' cząt. przejawieć wielkie zdenerwowa~ jszatu. Odwieziony został niezw.foczn.ie1Scha'c~; 1 Przeja~ 191' M!' Upca, PiofirU'l 

~ nie. W pewnym momencie zwrócił Mu-
1 
do zakładu psychiatrycznego w Swie- k-OWska 193, A. Rychtera i B. Lobody, · 

sialowi uwagę, iż niestosownie zacho- ciu. 11 Liisitop.3.!da 86. 
eEilili1iililiii!l.Ulr;mll!m'!IJl:!l®Rl!ee~=•· 11R111 ... „„„llll!l!llBl•LA••„„„„l!!ll„Qll!!llll!1&1B111111mB11m1m11m1&1„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„ 

Cenv miejsc: I seans 54 1 85 gr., nast. 
85 gr .. l.09 i t.30. 

VARIETE-DANCINQ 

I polsko-czSEt: 
w ~~~~~ych Vlasta Burian, Adolf Dymsza; Zula Pogorzelska 
Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. Sale dobrze ogrzane. 

Nad program: Dodatek dzwi~kowy. 
ANONS I Następny program wesoła komedja p. t. „KRÓL NIEDOl.ĘQÓW" 

o -o. 
E 
:i • ... 

Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr„ nast. 
54, 85 i 1.09. 

l. tiiiiCKI ~rs! Ł~!~~~~~~E}~z~~~!,~~!~NDA Ho . [Uebi c'Z ~! · "!~~0!~!.17k 
~)\~gŻN~iiR?BMg~~~~rgro:;g:· 1 Wykl~dy w następnem pół 15 SfY"Znla 191%11 r o g~dz. Sp.;~z=~:~~b m~~~~n:,~~;,w';::e- Tel. 164-Zl. . 

roczu rozpoczną się U &l't • 7 w1ecz. choroby we1W11ętrzne I allergfcz:ie 
NAWROT 32, Tel. 213-18 Zapisy przyjmuje Już Kancelaria Kursów od dnia dzisiejszego co- Cegielniana H2 7 (astma. pokrzywka. migrena, reu· 
.Przy jmu je od 8-10 rano I od 5-9 w. dziennie od godz. 11-1 popoi. i od 4-8 w. . . telefon 141·32 matY?m) · 
' W niedz. l świeta od 9-12 w 1,101. 35-4 Kierownik kursów I. MANTINBAND. Przy1mu1e od g .a-~o 12-2, 5-8 w Godziny ourn:ć 6· · 7. 

- DR. MED. „ · .„ niedziele ~::1:~: od 9-11 DOKTOR . --,.~ . .... 

tewiażski DOKTóR · • 
0'·~- • H. SZUMACHER 1 R EICHER 

Cbor. weneryczne. skórne Wołkowyski Al. KDPCIO\VSkl Choroby skórne POWRóCIL. . 

· I moczopłciowe Cegielniana N,o 4 CHOROBY WEWNĘTRZNI! I weneryczne Specfatista c~orób skór~ych, wene-

.Andrzeja S, teier. 159•40 telefon 210-eo. - ' Gdańska 37 PIOTRKOWSKI\ 56 Pot:i'tbri~a 1 28.0czoptf;r~ó1-93.~ 
przyjmuje o~ 8-11 r!lno I od 5-9 w. chor. weneryczne, moczopłciowe Tel. 232_55. przyjmuje 7_ 8 wieczór. tel. 148·82 Pm:yjmuje c>d 8 _ u rano i od .s, _ 8' 

w niedziele I św1eta od 9-1. 1. skórne od 1 1 pół_ ł, 6-Q wlecz, w nie- wliec.z. w ni.edziele i święta oo 9-1. · 
Przyjmu1 od 9-1 I 5-9 1 

. • 

Dr. med. W NIEDziELE 1 ŚWIĘTA OD OO· Dr. 30-2 dziele I święta ~d 10-1 Ceny lecznlcowe. 

Klaczko\Va S
. NDZINY !>-1-eł. -kw. BALICKA CenDry. Mleedc.z::MCROYKwe. SPRZEDAM oka;yjn-ie -f~zie z reżek-

......... torami w b. dobrym stanie. \V iado-

eum.ar mość: ulica Zielona· 65, m. 19. III p., 

.<: two i choroby kobiece • POWROCll.A z1•omkowsk•1 od 10-2 i 8-10 wlecz. 
rkOWSka 99. choroby skórne, weneryczne I moczo· ul. Piotrkowska 200 TRZYPOKOJOWE mieszkanie z la-

te! 213-66 płciowe róg Puste! specfallsta chorób wenerycznych zlenk~. służbowym, dwa wejścia. kom 
. . · • . . PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA Nr tel !94-03. I skórnych pletnie wyremontowane, tapet:v. w 

przyJmUJ~ codz1eni~1e od 10-12 ftfłDRZBJft 11 fBI 170„50 Choroby skóro~ 1 weneryczne fi• 0 .::.- • i „ centrum mi~sta. na czwarte~ P]etrze 
1 5-8 Wlecz. 'tt , 11rzyimuie wyłącznie kobiety I dzlecl 9 ..,.erpn O ,., o<l 1 stycznia 1934 do oddania. Komo;. 

CENY LECZNICOWE przyjmu od 12-2 i od 6-8 wiecz. od I do 3 i od 7 do 8-ei przyjmuje od 3-4 I od 8-9 wlecz. ne 500 rb. Ofe~ty sub „Remontowane 
dla pań oddzielna poczekalnia. -- w niedziele l śwleta od 10-1 po pał. do adm. nin. pisma. 30 



POZN.llN--BERllN 12:4. Hokeiści Ł.K.S-u. . 
powt6rnie p_okonani przez 

Warszawiankę 

Wspaniałe zwyci•stwo pi•ściarzy poznańskich w dniu wczoraj1szyim dru~sna hp-, „ „ . . . . . . . ke-yowa ŁKS-u bawiła w Warszawie, 
Wysokocyfrowe zwycięstwo pię- grywa zdecydowanie. Poznan orowa- W trzec1eJ r.undzie .niem1ec .rzuca ~tę gdzie rozegrała mecz rewa~~onwY z 

ściarzy niemieckich nad polskimi odnie dzi 6:0. do ataku, trahafąc k1lkakrotme. to Je- Wairszawiamlką· O.ra była naogoł równ:o-
sione w roku ubiegłym w Dortmundzie W wadze lekkiej zmierzyli się Lipo- dnak nie mógł on już nadrobi~ przegra- l'zędna, przyczem w pie~wszych ·~IW'.ud~ 
wbiło niemców w ambicję, wski (Berlin) I Sipińskł. Sipińskt jest le. nych dwuch rijnd, przegrywaJa.c na pun tercjach łoc1'z!1anit: graL1 b. ambl!tni1e· t 

Od tej chwili Niemcy uważali, ie pszy technicznie· i w pierwszei rundzie kty. stwarzali pod bramką gospodar.zy cały 
Polska to nie jest dla nich przeciwnik, przeważa. W drugiej rundzie orzeważa · Waga półciężka: Pirsch (Berlin) ~ szereg groźnych sytua:cji. W pierwszi.?J 
z którym należałoby się poważnie li- również poznaniak. Niemca ratuje gong Piłat (Poznań). Pierwsza runda jest wy tercj1i bKS strzela bramkę prze~ :rr~~­
czyć. Tymczasem pięściarze polscy sto od k. o. równana, Obaj badają się wzajemnie cla i często atalk.uje. Dmga tercJa mtJ~ 
pniowo rewanż.ują się za komoromita- W ostatniej rundzie zdecvdowaną przyczem żadnemu nie wychodzą cio- bezhra1111k1owo, zaś w tr:eciej War.;:rn­
cję dortmundzką. Przed niedawnym przewagę ma berlińczyk. Sędziowie o- sy, wianka zdobywa dwie bra:m!\ii . przez 
czasem bokserzy poznańscy pokonali głaszają zwycięstwo polaka. chociaż W drugiej rundzie przechodzi Piłat Przedpeł·skliegio, rulzyskując ZWY\Clęstwo 
wysokocyfrowo reprezentacje wroda- wynik remisowy byłby bardziej spra- do generalnego ataku i po kilku ciosach w stos:u'll!ku 2 :1. Sędz~owat p. Bucholc. 
wską. a w niedzielę sprawili istne lanie wiedliwy. posyła niemca dwuikrotnie na deski do 
ósemce ·reprezentacyjnej Berlina, któ- Waga półśrednia: Hinekens (Berlin) sześciu. 
ra. jechała . do Poznania na Pewne zwy- Dankowski. Pierwsza runda przynosi Runda kończy się wysokiem zwyclę- Mecze hokejowe w kraiU. 
cięstwo. lekką przewagę Dankowskiemu. Druga stwem Piłata. 

Wynik 12:4 dla Poznania świadczy jest wy,równana. W trzeciem spotkaniu niemiec nie 
· W ciągu świąt zostały rozegrane w 

kraju następujące ważńiejsze mecze h~­
kejowe: W Warszawie w meczu o mi­
strzostwo klasy A: AZS. poko:nał Polo­
~ję 2:1 (1:0, ·1:0), 0:0). W mistrzo~ 
stwach kl. A w Warszawie prowadzi A. 
z. S. II 3:3, Marymont - Makkabi 3:1, 
Zass - Warszawianka II 3:1, ZASS . -
2:0, Skra - Marymont 1:1. W ~obote 
w meczu o mistrz. kl. A. AZS. osiągnął 
z Warszawianką wynik bezbramkowy 
O:O· W Toruniu tamtejszy TKSZ. po~o­
nał Sokół (Grudziądz) 2:0, w Bydgosz­
czy tamtejsza Polonja zwyciężyła War­
tę (Poznań) 3:1 (1 :1, 0:0, 2:0), we Lwo­
wie w meczach o mistrzostwo Czarni 
zwyciężyli AZS. 6:1, w Krakowie So­
kół pokonał Legję 4: 1. 

nadto· dobitnie o przewadze poznania- W trzeciej do głosu dochodzi nie- dochodzi wogóle do głosu~ 
ków. którzy za wyjątkiem dwuch wag miec, który wspaniel finiszuie. wygry. Po kilku ciosach słania .' sie on znów 
półśredniej i pólciężkiej przewyższali wając na punkty, na nogach i sędzia przerywa walkę, o-
zdecvdowanie berlińczyków. Waga średnia: Berentmeyer (Berlin) gtaszając zwycięstwo polaka przez te-

Mecz poznański wywofat olbrzymie Majchrzycki (Poznań). Przez pierwsze chniczne k. o. 
zainteresowanie i w hali reorezentacyj dwie rundy przewagę zdecydowaną ma Sędziował w ringu p. Laube (Praga). 
nej PWK zebrało sie około 5 tysięcy Majchrzycki, który operuje przeważnie Punktowali pp.: Gerstman i Suszczyń-
widzów. prawą i często trafia przeciwnika. ski. 

Po powitaniu drużyn i wroczeniu I 
proporczyków rozpoczął sie mecz, któ­
ry przyniósł Poznaniowi nowy wielki· 
sukces. 

W wadze muszej niemiec Wełnhold 
miał nadwagę wobec czego przypadły 
Poznaniowi dwa punkty wolcorerem. 

Towarzyska walka. w którei ze stro. 
ny Poznania stanął Sobkowiak. zakoń­
czyła się nieznacznem zwvciestwem 
punktowem Weinholda. 

W wadze koguciej Ro2alskł odniósł 
wspaniale zwycięstwo punktowe na'd 
est~ wi<mym berlińczykiem Pierenzem. 

W trzeciej rundzie niemiec byl bli­
ski k. o. i od wyliczenia uratował go 
gon~. , 

- W wadze olórkoweł orzedwnikiem 
Kąi11ara był ~hreos_j_eden z_ c.,zo~ovty~h. 
pi~kiarzy niemieckich. 

Pierwsza runda należy do Kainara, 
który trafia celnie, obrabla.iac żołądek 
pr7N:iwnika. . 

W drugiem starciu niemiec przypusz._ 
cza sz~Jone tempo i przeważa szczegól­
nie nod koniec rundy. 

W trzeciej rundzie stawia Kajnar 
wszystko na jedną karte, nadrabiając 
fltrpcone nunkty w dru~iej rundzie i wy 

Przed meczem Polska -Szwecja 
Elianinaey,łne walki w Sztokholmie 

W Sztokholmie odbyły się elimina-' dapesztem. 
cyjne spotkania bokserskie przed usta~ Pisma szwedzkie przyp~mi111ają. też 
ienłem składu reprezentacji Szweci1i zeszłoroczną gościnę Ohtn'.1elewslk1e~o 
przed mającym się odbyć w nadchodzą- v; Szwecji i jego bezapela:cyJne zwyc1ę­
cą niedzielę meczem międzypaństwo- stwo w trnrnieju szt{)lkholmsk1m. 

Mistrzostwa łyżwlars·kle 
· stolicy 

wym Polska - Szwecja, Zaznaczają one jednocześnie. że nia- w Warszawie zostały rozegrane w 
W wadze 'półśredniej do reprezenta- zwisko Chmielewskiego niie figiuruje tyn~ ciągu soboty i niedzieli zawody w jet­

c.:yj.nej dr.tliżyny zakwałifilkował się Pe- razem na Uście repreze;ntant?w Po!:Sik~ dzie szybkiej 0 mistrzostwo stolicy. 
terson zaś w wadze cię~k1iej Gersł1rem .iedymie naskutek ikmtuzir ręki, o ktoreJ w konkurencji panów tytuł mistrza zdo 
po zw

1

ydęstwie nad JohanstJtnem. Szwedzi są c.ioskonale poi·nf.~r~owan.i. był nieoczekiwanie D9brzyński przed 
Prasa szwedzka rozpisuje się bair- Pis!11a .tamte~sze wspomm~Ją . tez. o.,. )\llichalskiem i Lisieckim, zaś w konku~ 

tlzo obszernie o polskim boksie, podJkre- lrnntuz1i P1sarsk1ego, przyipommaJąc .re· · rencji pań mistrzostwo zdobyta Lena. 
~lają:c -wyraźnie, te polacy są przeaiw- go ostatnią wal1{ę z Szigetti~ . ~ stawia-. W biegu na 1500 m. zwyciężył Mkha­
n~,kami ba1rdz-0 groźnemi, o czem świad-1 jQc go jako przykład prawdziwego spor- lak 2.S7 przed Dobrzyńskim, w biegu 
czą wyniik:I ostatnich spotkań międzY'na- towc.:a-af!latora. . , na p kim. 1) Dobrzyń~ki 9.50 i w bieg;t 
rodowych· I Wogole nadchodzący mecz PI1ęśc1act, 1 O kim. · t) DobrzyńsR1 22.13 przed M1-

W pierwszym rz~dZiie wskaz.uiją szwe- . ~ki spowodował, że prasa szwedzka chalskiem. Poza konkursem startowa? 
dlti na sulkcęs, ocrniesiony przez repre- l rozpisuje się obecnie bardzo obsze·rnie Kalbarczyk, który w ostatniej chwili 
zentację ·wars-iawy w spotkan1i11.1 z Bu- I o sporcie polskim. odwołał swój wyiązd do Pragi. W bie-

Misf rzfJSf \Va hokejowe faodzi ~u:.toom. Kalbarczyk uzyska! ctas 

Triumpb-Unłon Touring 1:0 
i Mecz, rozegirany w dni.u wczorajszym, J Tri.umfu Dusse. . . 

tł owe władze S.K. S-u ! zakończył Slię zwycięstwem Tduimfu. Następne. tetrcje me :przy~~sza zm!a-
• 

1 Poztom meczu niewysoki. do czego w ny, acz.kolwiek stroną częśc1e1 atakuJa-
W lokalu SK~-u odbyto si·e ,dorocz- niemałej mierze przyczyinil się rozmłę- cą jes,t nada1l Tninl!mf. Sędziował p, Sze- . W Zakopanem odbyły się międzyni\-

ne walne. zabranie klu?u. na ktorem po ,Jdy lód. w I-ej tercji gra ogromnie nmc. . . rodowe zawody w jeździe figurowej na 

Mi'=dzynarodowe 
zawody 

łyłwiarskle w Zakopanem 

odczyta~m sprawoz~an wvbrano przez e:haotyczna. Zaznaicza s,ię prz.ewa·gą Po tych meczach Tr1iuimf zalkwahil- I łyżwach W konkurencji pań zwyc.i~­
aklamac1ę następu1ące now: :vtadze: Triumfu lepszeg.o przedews.zystkiem w kowal s~ę do jesz.cz~ je~~ej z rozg.ry- żyla Michaelis (.Berlin) przed Sztnid! 
pr.ezes płk. dypl. Alf-Tarczvnsk1, 1-szy Ji.nji obrony· w ataku Trirnnf jest rów- wek z ŁKS-em, maJą·c J1U1z z.apewni~e (Berlin) i Pop,owiczową (Katowice). '\\i 
w1cep~ezes dyr. !\iaty~ek. Il wicepre- nież lepszy, pomLmo, iż gracze jego w wicemistrzost~o. Un!on ToUll'mg będ~:~ kon·kurencji panów pierwsze . miejsce 
zes m!r. dypl. W1słock1. I sekretarz p. momentach . dogodnych · tradli orje~.ta-

1
~u&iał. natom1~st roze.grać mec~ kwau- ~do~ył Vadas (Opawa) p~zed La~ · (Be!-

Dowbor, II sekretarz p. Knycz. skar- cię. w tercH tej jedyiną <l:ecydU'Jąi.:ą hkaCYJllY z mrst·r.zem klasy „B · lm) 1 Breslauerem (Katowice). W Jeźdz.1e 
bnik kap. Frankiewicz, zastępca P. Rak · 0· zwycięstwie · br

1

amkę zdobywa dla figurowej parami zwyciężyła para: ffi„ 
~ospodarz P. Preiss, ref. prasowy red. !er6wna - Kowalski (Lwów). 

Wojtyński, członkowie zarządu rtm. Cr:1cov·1a .zdobyw:. p·1erwsze m·1e1·sce . 
Oalaszczyn i p. Szczęsny. komisja re- u u Warta walczy ze Skodą 
wizyina: przewodniczący starosta Ro- t K • 
~icki, cztonkowie inż. Czookowski, kpt. w turnieju hokejowy~ o JPistrzos wo ~ynicy · 12 lutego 
Marcinowski, zastępcy kpt. Gałąska i . W dniu wczorajsz:yn:i został_Y zakon- _W sobotę ~rac?via . po~onała Po: Polski Związek Bokserski wyzna-
kpt. Bukowiecki. czone rozgrywki t?rmeJu ~oke1oweg<? .° g?n (Lwów) 3.0 (l.O, 1.0, 1.0). ~raco, czyt finałowy mecz o tytuł mistrza Poł-

mistrzostwo Krynicy. Pierwsze mieJ- ~i.~. była lepsza przedew.szystkiem "W· J ski ski na 12 lutego. Ponieważ Rewera 
Dr. Ka n tor prezesem sce zdobyła Cracovia, k~.ór'!- w meczu lmp ataku. Bramki zdobyh .Wołkowski stanisławowska zrezygnowała z me„ 

H k h finałowym pokonała Wahrmg w 5~?- 2 1 Nowak 1. . p r czu ze Skodą, drużyna warszawska za. 
a Oa U. sun~u 4:0 (1:0, 1:~. 2:0). We wszystkt~h AZS· (Poznań) grał w sobotę~ ' ' kwalifikowała się do finałowego spot-

\V sobotę odbyto sie doroczne ze- -tercJach <?racovia była .zespołem 17~- C. (Budapesz~) odnosząc. zwycięstw~ kania z Wartą, przyczem mecz został 
branie Hakoahu" na którem wybra- szym; druzyną szybsza 1 agres~~meJ- W. stosunku 4.1, a następnie KTH. ~Kry wyzmaczony dopiero na 12 lutego z te­
no nast.~puiący ~owy zarząd: prezes szą. Bramki zdobyli.: Wołkowsk1 i .No-rmca) poko~ała PTK. (~~d~J)eszt. ~ go wzlędu, że 5 lutego ma się odbyć 
d K t . . 1 . . P'k'el wak po 2. Meczowi orzvglądato się 3 stosunku 2. t. Pozatem Wahrmg poko mecz międzypaństwow'tr w boksi•. 

r. an or. w1ceprezes1- mz. I 1 - t . 'd 6 ri.ał KTH 2·0 „, · "'' 
ny. li adw. Moszkowski. III in ,ź. Lewin- ysiące WJ z w. · · · · Polska - Między. ' 
~on, sekr. mgr, Sztern, skarbnik p. Słu. 
żewski, gospodarz p. Segał. członko­
wie zarządu actw. Goldberg i pp, Cy. 
gier i Dimant. 

Narciarstwo we 
Lwowie. 

Rozegirany we Lwowiie bieg nardar­
<.:i na nrzestrzeni 12 kilometrów zaikoń-

_::- · .· :r,yf ,. si·ę zwycięstwem Jainirtt1giewicza 
(Pogoń) w czasie 53.15. , 

Dotywotn10· zdyskwallfl· 
kowani hokeiści śląsc.v. · 

Trzej śląscy hokeiści Podlaska', 
Schlechtferger i Kaczor, którzy przed 
niedawnym czasem uciekli ze Sląska do 
Niemiec i występowali w klubach nie­
mieckich zostali dożywotnie zdyskwa­
lifikowani przez Zarząd Polskego Zw. 
Hokeja Lodowego. 
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Przed konsulatem niemieckim w New Yorku odbyła się olbrzymia demon. W grecko-katolickim kościele Londynu odbyło się żałobne nabożeństwo za 
stracja anty hitlerowska. duszę zamordowanesw prem Jera rumuńskiego Duki. 
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Po uwolnieniu wodza Irlandzkich łaszy 
stów generała O'Duffy, zor2anizował I 
on pierwszy wiec publiczny. na którym l Słynny 
wygłosił program(}we przemówienie. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

lotnik Lindbergh powrócił obecnie do Ameryki, 
orzez tłumy ludności. 

witany owacyjnie 

r 

MOHAN SINGH 

lotnik hinduski, postanowił oobłć re­
kord długości lotu. 

ha1Lu. W cz,ais~e .tańca z.sunęła się z ręikJ - Tio dizirwtnie, hruroz,o dzńiwinie - .po~ 
dzii·ewczyiny i uipaidła n1a podJłogę. myślaŁa sob.iie. - Mój Eustachy gustaje 

6ron~oletfli 
Podniósł ją po pewn'}'lm czasie fatldiś w taJdch fy.p•ach, jak ta kiriaiwcowa ! Kto 

mł1oidy mężczyzn•a, o bairdzo nieOikreślo· wile, ozy iich coś n~e łąoziy i czy on n~e 
nych źródłach droćhodów. Schowa.eł on pio.daTO'Wał ie-O tej bria.n1rol-et'ki? 

- J.u1fa10 uriodziiiny niasz,ej KLementyn· r Przez cały d~i1eń sta:ra p3.ilma nie prize b11a.nzoleiikę do k~eiSlzeinii i W\Caile me SZU· Młioda: kiraJW1coiwa, wńidiz.ąc, że kilirjent-
ki - pimyip•omn~aił solbiie w domu pan , stawała myśleć o O!t.nzyimamym pr~zetn.· kaił właiśoiioiie~kii. ika uwaiżniile ogląda jej niową biiżuterję, 
Eustachy, riefe:rienit - kitOOiegoś z wyidlz.iia· oiie. - Ale gdy wieczorem wróciła do Nruza6iUt.rz udaił s1ę clio jedne.go z po- pośpiie1sZII1liie udiziieHfa jej wyij.'.llśdeń: 
lu pewnego maghsitria1tu. - Ta poc,zciwi· domu, doszła dlO win1os:ku, .żie powi:n.na mruiiej·szych sklepów jubillersi'kich i SIJ>'rze· - DziS rainl() kurpiJ.am tę b11ainzioletkę. 
n1a liczy już z pewniośoiią przyinajll1!!111eij 45 bra:nzoletkę poda1"ować sweij s·1ostr.zeni.cy dał swój nabytek zia kiilikanaśde złotych. Laidna, iprawdia? 
lat. Sz.koda, że jej nie udało Sliię ~ść - Ona jeist ipr~edeż młoda i ci~h Upłynęło jeszcze kiilka clirni. - Ba,11cLw - 001Poiw1e:diz.i1ałia jeij kró't· 
zamąż. MUJszę tym razieni ~11zyn.iteść je~ ma111zy o biżut01'1)1 - myś1ał.a poiczdwina. . W eOlbotę, z S<aimego xiuna panna Leo- lko ipani Wdlldozija, zimioo~aijąic nastych· 
ja•kiiś pire;zent, pmzeciie:ż od tY'Lll lrut pracu- A ~a już powmniam · z takiidi; xizeczy rezy· I kadijia, młodztliu!tika i bru11dlZ10 iprixysfoijna miiaiSJt temat roizmoiwy. 
jemy w jednym wyidziiale. gn.ować. Z11e.sZ1tą Eusitachy me zna nirusze,j krawcowa, na.igle postba1noiwilła ku.pić bra111 Gdy Wiill<toi:ija wróciił1a do domu, ziba· 

Painu Eustłaichemu sZlkioda bvło jed'ruak Stefci i z pewnością ni.gdy s1ę n1e dowle, zoletikę. dała dokłiadinie wsxystkiie szikatubki i 
p~en1ędzy. A jed:nocześniie w · ża!den spo· że j.e:go prezet!lit pi1"•2)etidz·iie clio innych rąk. l Odwiedziła kil~ka skleip~, 0<g'lądah oczywiście, s.rtwfo.rdli,iiła brak bra.nzoleLki 
sób ni1e chC'i1ał z:riez.yigllllow:ać z uipomńinku. Nazajutrz była n~ecl:z.i:ela ki1lkaid1ziesią1Ł ni~ro1zmaiit151zych bram.zole- - Texiaiz jruż jesit w.c;zySitlko jaiS1ne _ 

Koirzys'1:1aijąc z t11iieohecności żony, po· Panina K1eimein1tynia odw1~ed~iła Stef· tek i wires.z.oi1e kiun:>0~1a tę właiśniie, którą dio5zł,a do Wlriiosilm. - Ten botr nilie tyLko 
czął Siziperiać w jej sZ1Uftada.ch, w których dą i oczywiiiśde przy s:p.os01bnotd, w.!'ę· t·a:k nii1ed1wno ipanna Klemetntvna Oi~rzy- mniie zdria1d!za z kirawcową, ale nawet jej 
przechowywała bi1:bwteriję. I nat11:-.fd na czył1a je~ btia!Illzo[eitikę. Raidiość mfodej mała w prezencie o<l swego ko1egi biru· d1airuje moije briam:zr01le:tk.i. TII'zeba ter:az go 
dość efektow111ą b11a111z1oletk.:;. dziiewczyny niie"" miiaał wprost gria.nk nowego. śledzić. M11JS1Zę g:o złaa>ać n~ gorącym 

- Witkciia nii1e 111i01si htż jej o.d wielu - Jaikiruś ty k·o·ohana! - woł1afa Stef· Branzoleitka była sfo•sunkowo nidro· uczyin'ku, a wówic,za:s już będę wiedziała 
lat - pomyślał si01Me. - I z pewno&cią ci1a, ściisikaiąc dobkę. - Zaws.z.e myśiisiz gai baTdzo efeldowna, fo t·eż krawcowa jaik mam ipais1tąipiić. 
nawet niie za.uwaiy, że zabrialem tę bil'lain tytko o mn~e! Właśnie we wtioreik idę n1a des:zyłia s·tę ze swego niaihyit3m. I już n1aiz1a~.u!br:z ip:ain:i Wilkto·11j.a mz1po· 
zoletkę . Ma µrz.ede'Ż ~yle inow.s1zy.cih i ład ba.I i des:zę się, że będę mogła wŁożyć W n:i1eid:zńie1lę._ rni1aił.a odwi1eidz1ić z.naijo- częła inwi1giilację. · 
niejszych. tę bra111izolle1Jkę I . mych, więc będ!z.i1e mi1ała · Oik1azję zaJPII'e· PrzyZ111ać należy, iiż oikazała siię Z111a· 

I n.aizajutrz ·r.aoo, z wiieLkti.'ll bciumfom, W środę, a więc następnego dniia po zenbować ~m bran.roletlkę. tkoirnilitynn detektywiean. W ci'!lgu p'l,r J Cillt 
zaofourował branzoletlkę swej koleżance ba•Lu, Stefcia z wi>edlkie.m iprzeraiżenliem I W soholtę, po poŁudruiu, rnł.odą krMv· n1ez.mordowanii.~ śledziła małżonka, 3,ż 
b~uriowel). · . · \Sltwi.e.11dtmła, że biro:niroletka jej z..gi1nęł1a. cową 01drw.iiedziiła jiedin1a z jetj s~aił)'lch kli- wrers1zide diopięła celu. 

Panna K1emel!l/tytnia zairumi1et11ii.łia s~ę po . . Sziukał·'1; jej pil"zez krliLka goidtztln, le•cz, jent':'k, ipa~i W~forti1a, :bcma umzędnńlfoa . Któ-riegoś wiieownu iP•r.zyła1p.ah gC' z 
uszy, sipuściiŁa 'slkiromniile· oozy [ wy.oełko· meistety, nme miailad'1a. Doszba wówc.za.s ma1g1stra.ok1J1ego. mł.odlą k,rawcową w pewne.i z.a.dsz:nej ka 
tała: · do win~osku, że z.gubiłia bra.nz,c)lE~tlkę na Pain:i Wruktotija oczywd.śde na~rych· wrarence. 

- CzY'fo r.zeoZl)"Wilście dJla mn~e? - ba:Lu i ?aJlmś WJ'leszde pogodztił-a się ze m1aist spositrzeigła bramiziooeitkę, leżąicą n1a 

1 

Bo painna Leokaidija isroo~ru.e bvła ko· 
Drngi painri:e EuS1badiy, ~alka to miła . ni·e· stratą. · llhS'trze i jedoo.czene przwommałia so· chan:ką Eustiaicheigl().„ 
sipodiz1a:n~'a ! · · ' ' D. 

Prenumerata: z kosztami orze 

ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pilarska 4. Tel 
ul. Lwowska L. 24; RZESZÓW, ul. Z 
BĘDZIN. ul. Małachowskiego 1; DABROW 
CHOW A, Al. Panny Marii Nr. 21, te.\. 4-
radomskiei). Ekspozytury lubelskiego oddzi 
tel. 171: SKARŻYSKO. ul. Iłżecka Nr. 16, 

Konto P.K. O. „Wyda 
Za wydawcę ! druk.: 

a wiersz miiimetrowy {na stronie 4 szpalty)> 
wiersz milim. Drobne: za słowo IS uoszy, 

wo JO croszv. naimnieisze z!. 1.20. 

ARNóW, pl. Kości'.lszki L. .?; NOWY !' ĄCZ, 
• tel. 24-12; SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 28; 
YNIA, ul. 10-go Lutego. tel 11-69: CZĘSTO. 

lubelskiego. wo!yńskiego. poleskiego i ziemi 
aja 50; KIELCE. ul. Sienkiewicza Nr. 39. 
l\U~ZóW MAZOWIECKI, ul. Polna Nr. 11, 
Schwartza. 

t.. Piot?kowska 49. TeL Adminlstracll: 122-14. 
. 136-43. 136-44. 189-00. 

iak, Łódź, Piotrkowska 49. 




